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Lena ogłoszeń 
a miejsce milimetrowe na ko 


umnie 9 łam. 15 gi Reklamy 
za tekstem na stronie ttam. za 
miejsce milimetr. 30 gi  v tekście 


50 gr. na stronie |-szcj 70 gr. 
Ogłoszenia drobne wiersz napi- 
sowy Jò gi, każde dalsze słowy 
b m. Przy ogłoszeniach skomple- 
towarych lub też przy specjalnym 
wyhorze miejsca oblicz. w każdym 
wypadku wo 20'I, nadwyżki, 


Teleton administracji 402. 


Recsktor odpowiedzialny: Aleksander Czarliński w Toruniu. 


Manewr polityczny 


czy szczery żal? 


Organa prasowe Endecji i N. P. R. — pra- 
icy. równoczesnie rozpoczęły lament z powo- 
du rozbicia się społeczeństwa polskiego i gro- 
żacego z tej racji niebezpieczeństwa niemie- 
ckiego. 


Między innemi „Głos Robotnika“ nawołuje 
do zaprzestania zajadłej walki wiecowej i radzi, 
aby mówcy podkreślali jedynie program swej 
listy i t. p. 


Przypominamy więc, że „Dziennik Pomo- 
rza* od początku stanął na stanowisku przy- 
zwoitej opozycji i przez cały czas alarmuje 
opinię publiczna z powodu wzrastających ape- 
tvtów niemieckich; ponadto w założeniu pro- 
gramowym Kat. Unii Z. Z. było zjednoczenie 
tych czynników politycznych. które stoją na 
stanowisku pracy państwowo-twórczej i w ak- 
cji wyborczej prasa K. U. Z. Z. oraz mówcy 
wiecowi starają się nadal utrzymać ton przy- 
zwoity i operować argumentami rzeczowymi, 
co niestety czasem odbija się ujemnie na wv- 
nikach tej akcji gdyż demagogjami i nieliczą- 
ca się z wiecerm opozycja utrzymuje się na 
placu a taktowni i rzeczowi mówcy muszą 
wstąpić. jeżeli większość słuchaczy rekrutuje 
się z mało wyrobionych politycznie obywateli. 
Niestety stan taki zmusza  najspokojniejszych 
i najbardziej taktownych działaczy politycz- 
nych do posługiwania się metodami mniej etv- 
cznemi i niezbyt kulturalnymi, aby pokonać 
krzykaczy i oszczerców. 


Niewątpliwie skutkiem podobnej akcji wy- 
borczej będzie obniżenie poziomu — etycznego 
życia społecznego i niezmiernie bolejemy nad 
tem, ponadto zaś wraźliwsi wyborcy mogą 
zniechęcić się wogóle do wyborów. co w konse- 
kwencji musi spowodować zmniejszenie pro- 
centów głosujących wyborców polskich i wiek- 
sze sukcesy mniejszości niemieckiej na Po- 
morzu. 


Jeżeli więc strona przeciwna szczerze 
pragnie zmiany zatrważających zaiste stosu- 
ków «i nie kieruje się przysłowiowa etyka mu- 
rzyńska (dobrze jest, gdy ia ci szkodę wyrzą- 
dzam. — źle zaś jest, gdy dzieje się przeciw- 
nie!..). z całą chęcia i niekłamauym uznaniem 
podejmiemy kroki, aby w końcowym okresie 
walki wyborczej zapanowały zasady szlachet- 
nego współzawodnictwa, zamiast obrzucania 
się wzajemnie zniewagami, których cofnąć nie 
można. Przedewszystkiem należałoby unikać 
stanowczo osobistego atakowania przeciwni- 
ków i zarzucania osobistościom z innego obo- 
zu złej woli. podłości, braku zasad i ciemnej 
przeszłości. ponieważ metoda tego rodzaju 
ubliża w pierwszym rzędzie całemu społeczeń- 
stwu polskiemu. którego przywódcy polityczni 
mowa posiadać odrębne poglady i cele lecz 
w obec 'obcvch pozostana zawsze reprezentacją 
społeczeństwa i szkalowanie tych ludzi jest 
zasadniczo szkodliwe. 


W dalszym ciagu należałoby wyraźnie mó- 
wić wyborcom, czem właściwie naprawdę ró- 
żni się jedna lista od drugiej, przyczem przyz- 
nawanie monopolu na pewne zasadv ogólne. jak 
wiara i miłość Ojczyzny, jednej partji musi 
być niedopuszczalne, gdyż zasadniczo stanowi 
obrazę innvch grup politycznych. które zasa- 
dy te glosza. 


Wreszcie zaś kardynalną zasada wiecowa- 
nia w kulturalnych społeczeństwie musi bvć 
swoboda głosu dla każdego z uczestników. 
który rzeczowo i spokojnie pragnie wypowie- 
dzieć swoje zdanie — oczywiście prezydjum 
wiecu ma prawo ograniczyć czas dla dyskusji 
w interesie słuchaczy i wolno przewodniczące: 
mu kontrolować mówców co do} rzeczowości 
tematu. -Opozycja winna zachowywać się tak 
jak dobrze wycliowany gość w obcym domu 
— przeszkądzanie mówcom krzykami i wywo- 


Cena egz. 20 groszy. 
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PISMO POLITYCZNE 


Wydawca: „Ziemia”, Spółka Wydawn cza, T. z v. p. W Toruniu. 


POSWIĘCONE OBRONIE (NIERESOW ROLNILTWA, HANDLU, PRZEMYSŁU i RZEMIOSŁA 


Bankru:ujące Stronnictwo rozlatuje się od wewnątrz 
B. redaktor „Gaz. Por. Warsz.” Saozewicz zerwał ze Zw, Lud. Nar. 


Warszawa, (tel, wł.) W kołach politycz- 
nych sensację wywołała wiadomość, iż b. poseł 
narodowo-demokratyczny i byly redaktor Ga- 
zety Poramnej „Dwugroszówki” p. Sadzewicz 
zerwał z endecją. P. Sadzewicz przystąpił w 
Warszawie do wydawania noweg. dziennika 
pt. Gazeta Poranna, dawniej „Dwa grosze“. 
Pierwszy numer pisma pojawi się już w dniu 


Warszawa. Zostało wzpowione wydawnictwo 
„Gazety Porannej 2-grosze" wychodzące pod re- 
dakcia p. red. Sadzewicza. -W słowie wstępnem od 
wydawnictwa pismo oświadcza. że będzie organem 
narodowym. niezależnym od partyj. katolickim į de- 
mokratycznym. 


dzisiejszym. Hasłem nowej „Gazet Porannej" 
jest nieza'eżność i bezpartyjność. Stosunek do 
rządu ma być życzliwy. Gazeta drukowana 
jest w drukarni „Dnia Polskiego”. 

W kołach politycznych uważają, że poja- 
wienie się nowego pisma pod redakcją  osobi- 
stości tak sztandarowej jak p. Sadzewicz, ożna- 
cza rozłam w Narodowej Demokracji. «St. Z. 


Przec wko szkodłiwej opozycji 


Artykuł wstępny w wznowionej „Gazecie Po- 
rannej 2-grosze? świadczy o rysującym się rozła- 
mię w Zw. Lud, Nar.. Autor artykulu stwierdza. iż 
idea i program Narodowej Demokracji. która weszła 
w życie polityczne Odrodzonej Polski p. n. Związku 
Ludowo Narodowego zostały zatrącone. a zastąpio- 
no ją taktyką opozycji bezpłodnej i bezcelowej. 


Skład dejegucji polskiej wyjeżdżniącej na obrady genewskie 


Warszawa. 25. 2. (tel. wł.) Jak się dowia- 
dujemy, na najbliższe posiedzenie Ligi Naro- 
dów do (Genewy, rozpoczynające się w dniu 15 
marca rb.. uda się delegacja polska w nastę- 
pującym składzie: minister Spraw zagranicz- 
nych Zaleski. stały delegat Polski przy Lidze 


Narodów, p. min. Sokal, naczelnik wydziału 
ustrojów międzynarodowych. p. Adam Tarnow- 
ski, naczelnik wydziału wschodniego, p. Ta- 
deusz Hołówko, i szef gabinetu ministra spr. 
zagr., radca legacyjny, p. M. Szumlakowski, 


Doradca finansowy Devey 
o handlowym bilansie Polski 


Warszawa, 25. 2. (tel. wł.) P. Devey. do- 
radca finansowy naszego rządu, oświadczył 
na pytanie prasy: 


1) Polska poniosła wiele strat materjal- 
nych. część których musi być pokryta przez 
zakupy zagranicą i dla tego ujemny bilans han- 
dlowy w mniejszym lub większym stopniu jest 
możliwy w najbliższej przyszłości. 


2) Tak długo jak przywóz do Polski wska- 
zywać będzie tendencję zwiększania importu 
artykułów na cele produkcyjne. które wnłyna 
później na zwiększenie produkcji i bogactwa 
kraju. ujemny bilans handlowy w granicach 
umiarkowanych będzie mógł być finansowany 
przez pewien czas. dzięki wpływom z pożyCz- 
ki stabilizacyjnej. bez niebezpieczeństwa dla 
stałej waluty. Ujemność bilansu handlowego 
była już przewidywana i brana pod uwagę w 
czasie rokowań o pożyczkę, zagraniczną. Uży- 
cie części wpływów z tej pożyczki na pokrycie 
ujemnego bilansu handlowego uwidoczni się 


majbiiższej przyszłości 


oczywiście w bilansach Banku Polskiego chwi- 
lowym spadkiem jego rezerw zagranicznych. 


Jak to już skonstatowaliśmy powyżej, ty- 
le czynników wpływa na kształtowanie się bi- 
lansu handlowego, że samo zwiększenie czy też 
zmniejszenie rezerw zagranicznych Banku Pol- 
skiego nie daje pełnego obrazu sytuacji. Struk- 
tura Banku nie jest sztywna, instytucja ta roz- 


|szęrza i kurczy swoją dzia'alność kredytową 


j rezerwy zagraniczne przystosowane są do 
wymagań życia gospodarczego kraju. Bank 
Polski byłby pierwsza instytucją. która podnio- 
słaby alarm. gdvby deficyt bilansu handlowe- 
go osiągnął rozmiary, przedstawiając niebez- 
pięczeństwo dla stałości waluty. W obecnej 
sytuacji społeczeństwo okaże nailepsze zrozu- 
mienie sytuacji przez importowanie w okresie 
odbudowy gospodarczej coraz większej ilości 
artykułów. którc podnosza rozwój produkcji 
krajowej i przez celowe zużywanie artykułów 
importowanych w tem przyczyniaja się do 
wzrostu bogactwa kraju. 


Nowy wielki tryumf lotniczy 


Londyn. 23. 2. (Pat.) W uzupełnieniu wia- 
domości o ukończeniu przez kpt. Hinklera wiel- 
kiego lotu z Anglji do Australji w pojedynkę na 
małej awionetce „Avro Avian Cirrus* podają. 
że cała podróż Hinklera z Anglji do portu Dar- 
vina trwała dni 17. a więc o I dzień krócej. 
aniżeli przewidywał sam lotnik. W kołach fa- 
chowych przyznają. że lot Hinklera należy do 
wyjątkowych. Przypomnieć należy. że Bracia 
Smith, którzy przylecieli z Anglii do Australji 
w r. 1919 na wielkim 2-płatowcu, zaopatrzo* 
aym w silnik 720 konny marki Rolls Royce wy- 
robu Vickersae zużyli na tę podróż 28 dni. 
Szvn Hinkiera jest tembardziej zadziwiający. 


KO 


ływanie awantur i t, p. Sa niedopuszczalne. 
jeżeli chodzi o polemikę prasową, zalecałoby 
się unikanie gołosłownych twierdzeń o złej woli 
przeciwnika oraz — świadome  przekręcanie 
iaktów. jak też w wyższym jeszcze stopniu. 
jak na wiecach,  „uszlachetnienie'" słownika 
dziennikarskiego. Ze swej,strony wskagany na 
kilka momentów polemicznych, które stanow- 
czo uznawać musimy za niedopuszczalne. ja- 
ko wysoce obraźliwe i krzywdzące katolicka 


że sumolot jego z silnikiem zaledwie 30-kon- 
nyr. me był budowany z myślą używania go do 
lotów tak dalekich, ciągłvch i idących przez 
różne pasv klimatyczne. Hinkler nie oczekuje 
wielkiej nagrody pieniężnej za swój lot poza 
suma 1060 f. szter|., która zapewniono mu pod 
warunkiem, że przybędzie w dobrym czasie do 
portu Darvina. Swego ryzykownego przed- 
sięwzięcia podjął się Hinkler z pobudek i w ce- 
lach jedynie sportowych. Chciał on bowiem 
wypróbować wytrzymałość podwczia swojego 
pomysłu. Jego samolot o składanych skrzy- 
dłach jest tak mały. że może pomieścić się w 
garażu Średnich rozmiarów samochodów. 


Unję Ziem zachodnich, a mianowicie: zarzuca- 
nie K. U. Z. Z. tendencji filoniemieckich, filo- 
żydowskich i antykatolickich oraz insynuowa- 
nie secesjonistom Ch. D. czy Piasta mater 
jalnych zainteresowań osobistych, przyczem 
dodać musimy, te w danym razie posiadamy 
argumenty podobne dla atakowania przeciw- 
ników wzywających systematycznie naciąga- 
üych bezceremonjalnie faktów, lecz krępujemy 
się ieszcze w używaniu tego rodzaju broni. 


Rok i 


Adtninistracja 1 Redakcja 
przy ulicy Strumykowej 9 


Przedpłata miesięczna 


wynosi w miejscu w ekspedycji 
zi 250; w ajcucjach zł, 275 
2 odnoszeniem do d mu zł 3.—. 
pod opaską wprost z ekspedycji 
w Polsce zł 4, . , zagtanicą zł, 6.— 


Redakcja nadesłanych 1ękopisów 
ule zwraca. 


Telefon Redakcji 393. 


Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego Tow. Akc. w Poznaniu 
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Tydzień już minął, gdy „Kurjer Poznański”, 
opierając się na „dobrych iniormacjach* „Posener 
Tagebiattu*, rzucił na Kat. Unję Ziem Zachodnich 
oszczercze podejrzenie, że wydała jakąś ulotkę w 
języku niem.eckim z nieokreślonemi obietnicami dla 
osadników niemieckich w Wielkopoisce. 

W imieniu Gł. Komitetu Wyborczego Kat. Unii 
zdementowaliśmy tę wiadomość, jako insynuację, 
ponieważ Komitet Unji żadnej takiej odezwy nie 
wydawał, ani drukować nikomu nie polecił. Zażą- 
daliśmy od „Kuriera Poznańskiego posługującego 
się takiemi oszczerczemi zarzutami, dowodów na to, 
kto drukował tę ulotkę, ponieważ każdy druk wedle 
ustawy prasowej musi mieć podanego wydawcę 
i drukarnię. W przeciwnym razie oszczercze ataki 
„Kuriera Poznańskiego* musielibyśmy uważać za 
paszkwil, kłamstwo * oszczerstwo. 

Stwierdzamy, ż2 mimo kilkakrotnego wzywania 
tego pisma do ujawnienia żadanych dowodów „Kure 
ier Poznański“ milczy. 

Calumniare audacter... Demaskujemy te metody! 
£3 


8 E 

Jak nas informują z kół dobrze poinformowa= 
nych. odezwa. o której mówił przed tygodniem 
„Kurjer Poznański“ jeszcze wogóle nie pojawiła się, 
lecz ma się ukazać w najbliższym czasie i jest pod- 
pisana przez 140 osadników niemieckich. którzy mae 
ja stwierdzić. że iako lojalni obywatele Polski, są 
zdania. że w ich interesie jest iść nie z pp. Nauman= 
nem i Graebem. która ze wzgledu na swe qospodar= 
czę za'ożenia daje największe gwarancje poprawy 
bytu dla odsadnika niemieckiego w Polsce. 

t 
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„Dobre źródło“ informacii „Kurjera Poznańskie- 
go“, tutejszy „Posener Tageblatt“ powiarza dziś za 
„Deutsche Rundszhau“ wiadomość, że narodowa de- 
mokracja na terenie Bydgoszczy usiłuje wciagnąć! 
niemieck'ch właścicieli domów jako zwolenników lie 
sty 24. Okaże się zatem, że nasi endecy rozdziera, 
ja szaty z powodu „oburzenia“, że osadnicy niemiec 
cy chca głosować na polsk listę 30 a sami prowae 
dzą konszachty z piemcami, by ich przyciagnąć na 
swe podwórko. , 

Oto faryzeuszowskie metody naszej endecii. 


Projekt pożyczki wewnętrznej odrzucony 
głosami endeków i witosowców 


Warszawa, 23. 2. (tel. wł.) Dowiadujemy 
się, że na posiedzeniu komisji długów pań- 
stwowych dnia 21. b. m. odrzucono głosami en- 
deków i witosowców projekt pożyczki wewe 
nętrztej prem'owej w wysokości 50 miljonów 
złotych, przeznaczonych jak wiadomo na akcję 
budowlana. Rząd, który przygotował na zasa- 
dzie dekretu p. Prezydenta wewnetrzna poży* 
czkę zwrócił się do komisji. wdvż w myśl prze- 
pisów prawnych obligacje nożyczki państwo- 
wej winny być zaopatrzone w dwa podpisy 
członków komisji. Komisja pod przewodnic- 
twem Trampczyńskiego odpowiedziała odmow* 
nie na propozycje rządu. Jak wiadomo. Tramo- 
czyński już przy zawieraniu t. zw. pożyczkł 
stabilizacyjnej czynił duże trudności, co wywo- 
lało już wówczas oburzenie wszystkich trzeźwo 
myślących sfer politycznych. SŁ Ł 


Ameryka rozpoczeła otraniczenie 
zinojer morskich 


Waszyngton, 24. 2. (Pat.) Komitet wypo- 
wiedział się przeciwko projektowi budowy 9 
torpedowców. których domagał się departa- 
ment marynarki, uwazając, że na podstawie 
aktu o konstrukcji objektów marynarki z roku 
1916 nie można przystępować do budowy no- 
wych torpedowców ze względu na istnienie do- 
tychczas 12 stary“. Również odizucona zo+ 
stała prośba depastaiientu marynarki o budo- 
wę 32 łodzi podwodnych. W dalszym ciągu 
obrad uchwalono upoważnić prezydenta do za- 
wieszenia budowy wszystkich lub pewnej czę- 
ści objektów, a także do zawarcia dalszych 
układów, dążących do ograniczenia zbrojeń 
morskich, przewidzianych na międzynarodowej 
konferencji, w których obradach St. Zjedn. tak- 
że brały udział. 


Zakup listów : zastawnych 


Warszawa. 25. 6. (tel. wł.) Bauk Pulski 
do dnia 20 bm. zakupił na rachunek państwo- 
wego funduszu kredytowego listów zastaw- 
nych ziemskich na sumę 33,8 milionów zł. lwia 
część tej kwoty poszła na zakup 8 proc. listów 
zastawnych Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego w Warszawie. 


Walka z nadużyciami 


Warszawa. 25. 2. (tel. wł.) W _ ostatniej 
chwili dowiadujemy się, iż komisja nadzwy 
czajna do walki z nadużyciami czynna będzie 
do l-go maja, zgodnie z brzmieniem dekretu, 
który przewidywał jei istnienie na 1 rok. 


Wielki proces Hromady 
Która dążyła do wywołania zbrojnego 
powstania na Kresach Wschodnich 

Wiino (PAT.) Rozpoczął się przed wileń- 
skim sądem okr. proces białoruskiej Hromady. 
Mimo dużej liczby świadków, których powoła- 


p z górą 600 i pokaźnej liczby oskarżonych, 
o 56, gmach sądu przy placu Łukiskim, gdzie 
odbywa się rozprawa, miał wygląd zupełnie 
normalny, Publiczności zebrało się bardzo ma- 
ło. Wszyscy oskarżeni pozostają w areszcie 
prewencyjnym. Wśród klikunastu obrońców 
znajdują się przybyli z Warszawy adwokaci 
Smiarowski, Duracz, Honigwił, Ignacy Ettinger 
i Babiański oraz z pośród miejscowych adwo- 
katów b. senator Krzyżanowski, prof. Petrusze- 
wicz, Abramowicz i i. 

Wśród oskarżonych między innymi człon- 
kami b. białoruskiej Flromady są: b. posłowie 
Taraszkiewicz 34 lat, Rak Michajłowskij 42 lat, 
Wołoszyn 35 lat i Miotła 36 lat. W połowie 
stycznia 1927 r. zlikwidowano białoruską robo- 
tniczo-włościańska Hromadę i aresztowano ów- 
czesnych posłów sejmowych  Taraszkiewicza. 
Rak Michajlowskiego, Wołoszyna i Miotłę. ja- 
ko też dokonano aresztowań wśród członków 
białoruskiej Hromady na prowincji. 

Śledztwo trwało z górą rok 1 wykazało, 
że stojący dziś przed sądem obwinreni uczest- 
niczyli w spisku, organizowanym celem obale- 
n'a ustroja państwowego Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, zaprowadzenia Polsce dyktatury pro- 
letarjatu, dalej że rewolucyjno-wywrotowa 
organizacja białoruska włościańsko-robotnicza 
Hromada, której główni działacze pociagnicci 
isa dziś do odpowiedzialności sadowej, dążyła 
do wywołania zbrojnego powstania, aby ta dro- 
ga oderwać od Rzeczypospolitej i przyłączyć 
do Z. S. R. R. województwa północno-wschod- 
nie Rzeczypospolitej. Organizacja powyższa 
zajmowała się również szpiegostwem na rzecz 
sowietów. 

Ze sprawą białoruskiej robotniczo-wło- 
ściańskiej Hromady łączy się sprawa morder- 
stwa, dokonanego na osobie. konfidenta policji 
Nikodema Iwaszkiewicza. Dzisiejszą rozprawę 
wypełniło odbieranie personalii od oskarżo- 
nych oraz świadków i zaprzysiężenie tych osta- 
tnich. Do rozprawy powołano ze strony oskar- 
żenia 421 świadków i 8 biegłych. 


Podw”żka ceny towarów sprowadzonych 


z zagranicy 

Warszawa, (tel. wł.)  Ogłoszona już w 
Dzienniku Ustaw waloryzacja ceł, spowoduje 
podwyżkę nizktórych towarów sprowadzanych 
z zagranicy. Aby zorientować naszych czytel- 
ników, ile ta podwyżka będzie wynosiła, zwró- 
ciliśmy się do szeregu kupców hurtownych z 
prośbą o informację w tei mierze. Z zebranych 
przez niektóre pisma danych wynika, że z bran- 
ży kosmetycznej zagranicznę perfumy podro- 
żeją o- 10—15 proc., natomiast zagraticzne wo- 
dy kolońskie o 20—30 proc. Jedwabie zagra- 
niczne w załeżnoci od gatunku od 15—25. proc. 
podrożeją. Sprowadzanie z zagranicy goto- 
wych artykułów z zakresu koniekcji damskiej 
i męskiej .prawdopodobnie całkiem ustanie, 
gdyż ceny byłyby zbyt wysokie. Z branży ko- 
fonialnej korzenie, owoce południowe, rodzyn- 
ki, wanilja, kakao i t. p. podrożeją o 8—15 proc. 
herbata. prawdopodobnie nie podrożeje, ma- 
szyny do pisania podrożeją o 15 procent. 
z Samochody w zależności od wagi podro- 
żeją o 10—25 proc. Wina zagraniczne naogół 
o 25 proc., niektóre sawet o 40 proc, SEZ 


Wicepremjer Barte! wyjeżdża do Wilna 
Warszawa, 23. 2. (tel. wł.) W sobotę wie- 
czorem wyjeżdża do Wilna wicepremier Bar- 
tel, który wygłosi w niedzielę odczyt p. t. Roz- 
wój życia gospodarczego Polski wyrażony 
„graficznie“. Możliwe, że pobyt wicepremie- 
ra w Wilnie potrwa dwa dni. St. Z. 
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Mieczysław Smolarski 


Lalka Hanny Gord 


Powieść fantastyczna. 


XVIIL 

Codziennie o tei samej porze, około godzi- 
my trzeciej po południu, gdy cień poczynał 
kłaść się wzdłuż muru, otaczającego niewielki 
ogród i samotną pracownię, przechodził 
niej Łąka. 

Nigdy nie spojrzał w okno. gdzie mógł zo- 
baczyć Hankę, wydawał się jednak zawsze za- 
myślonym. jakby przejętym ciszą, ksórą tu na 
niewielkim skrawku ziemi śpiewała wiosna. 

umikał spotkania ze swą nową pracownicz- 
ka, nie odwiedził jej, nie starał się z nią o roz- 
mowę. 

W postaci ;ego zdawały się łączyć zawsze 
jednostaznie energja i znużenie, wesoły  uś- 
miech przy spotkaniu się z kimś, troska czy 
smutek w samotności. 

Przed wyjściem zwalniał krok. a potem 
wiecznie tym samym żywym ruchem otwierał 
furtkę żelazną. 

Tymczasem na świecie kwitły ciepłe dni, 
az niemi budziła się jakby ze zlego snu dusża 
Hanki. 

Budziła się ze świadomością  nierealności 
własnego istnienia, z dziwnem poczuciem, jak- 
by życie jej, któremu nadawała już własny 
bieg. nie należało do niej. jakby równocześnie 
na siebie i na swoje czyny spoglądała z daleka. 

Na drugi dzień po odwiedzinach u Arfy. o 
których zachowała wspomnienia jak o urojeniu 
i o nocnem widziadle, opuściła hotel, gnana po- 
śpiechem i wynajęła pokój na krańcu miasta, 


koło | 


Gut © Dnia 28. 2. 1928, 


Rzemiosło i drobny przemy 


Mają zapewnione kredyty 


Konfyngent kredpirowy wynesi 13 miij. 500 tys. zł 


Warszawa (AW.) Dyrekcja Banku Go- 
spodarstwa Krajowego ustaliła kontyngent kre- 
dytowy dła rzemiosła i drobnego przemysłu na 

? kwotę 13 milj, 500 tys, zł. Kredyt ten będzie 
rozprowadzony przez komunalne kasy oszcżęd- 
ności i akcja ta jest już w toku. 

Dla celowego przeprowadzenia tej akcji 
kredytowej otworzone zostały przy komunal- 
nych kasach oszczędności opinjodawcze komi- 


tety rzemieślnicze pod przewodnictwem dele- 
gata B. G. K., których zadaniem jest rozpatry- 
wanie podań poszczególnych kredytobiorców 
i przedstawianie wniosków zarządu i kasy. 

Kredyt ten udzielany jest na okres 10 
kwartałów przy oprocentowaniu 9 proc. za wy- 
jatkiem województw pomorskiego i ślaskiego, 
gdzie stopa procentowa wynosi 6 proc. i spła- 
cany ma być po kwartalnie. 


Zycie gospodarcze w Kraju 
Pońężnieje na siłach 


W iwórczej współpracy orśanizacyj gospotarczych z Rządem 


Warszawa. (PAT.) Po zakończeniu dyskusji 
nad zagadnieniem wzmożenia konsumpcji wewnętrz- 
nej i eksportu obrady konferencji przemysłowców 
pod przewodnictwem ministra przemysłu i handlu 
inż. Kwiatkowskiego zostały wznowione. Pierwszy 

| zabrał głos prot, Okolski. który omówił sprawy 
| związane z inwestycjami it eksportem przemysłu 
metalowego przetwórczego. Następnie przemawia'i 
| w powyższych sprawach przedstawiciele przemy- 
słu naftowego, cukrowniczego. drzewnego, Izby 
przemysłowo-handlowej w Poznaniu (dr. Waschko), 
przemysłu garbarskiego. krochmalnego j wreszcie 
dyr. Wartalski, który szerzej omówił zagadnienie 
polityki morskiej oraz portowej w związku z spra- 
wą eksportu przemysłu polskiego. Ostatni mówca 
zakończył dyskusję szczegółową. poczem rozpoczę- 
ły się rozprawy o charakterze syntetycznem. P. A. 
Wierzbicki. naczelny dyrektor centralnego związku 
polskiego przemysłu. górnictwa. handlu i finansów 
w dłuższem przemówieniu zreasumował poszcze- 
gólne postulaty przedstawicieli przemysłu polskiego 
i wysunął zasadnicze tezy. których urzeczy wistnie« 


nie zdaniem przemysłu polskiego jest konieczne dla 
tak szczęśliwie od półtora roku zapoczątkowanego 
rozwoju naszego przemysłu, Po tem przemówieniu 
rozwinęła się generalna dyskusja. W końcu konfe- 
rencji zabrał głos p. min. Kwiatkowski. 
W przemówieniu swojem p. minister podniósł 
rolę rządu w rozstrzyganiu postulatów poszczegól- 
nych ośrodków życia społecznego i gospodarczego. 
konieczność skharmonizowania rozmaitych kątów wi- 
dzenia na rozmaite zagadnienia. Pustulatem na- 
czelnym rozwoju bogactwa narodowego jest wspól- 
ny obowiązek rządu i społeczeństwa wytworzenia 
nałwyższej sumy wartości moralnych i materjal- 
nych. Pan minister oświadczył między innymi. że 
nie ze wszystkimi postulatami, wysuniętemi przez 
poszczególnych przedstawicieli przemysłu zgadza 
się. uważa jednak za pożyteczne powołanie do życia 
| Somisf. złożonej z czołowych przedstawiciel ży- 

cia przemysłowego. aby postulaty wysunięte na 
konferencji zostały szczezółowo omówione i skon- 
| kretyzowane, 


Niemcy a Polska 


Nowy hamulec w rokowaniach handlowych 


Berlin. (Tel. wł.) Rząd niemiecki uchwalił 
ostatnio program t zw. konieczności państwowych. 
które w dniu 27 b. m. przedłożone będą parlamenfo» 
wi Rzeszy. Dopiero po uchwałeniu tego programit 
nastąpi rozwiązanie parlamentu i rozpisanie nowych 
wyborów. Program konieczności państwowych obej- 
muje budżet, oraz projekt pomocy państwowej dla 
rolnictwa. Jak słychać pod formułką pomocy dla 
rolnictwa usiłuje rząd niemiecki przeprowadzić re- 
glamentację przywozu do Niemiec żywych świń 
i wieprzowiny oraz stopniowe zmniejszenie kontyn- 
gentu mięsa mrożonego. Urzeczywistnienie tych 


zamiarów byłoby równoznaczne odrzuceniu postu- 
łatów rolnictwa polskiego, których domaga się rząd 
polski w układzie handlowym. 

inister Niezabitowski sprecyzował, jak wia- 
domo, przed kiiku dniami stanowisko Polski w spra- 
wie wywozu polskich produktów rolnych do Nie- 
miec. Wywody połskiego ministra spotkały się z 
aprobata prasy demokratycznej w Niemczech. nato- 
miast junkrzy pruscy nie liczą się z opinją kraju 
i chcą za wszelką cenę unicestwić polsko-niemiecki 
traktat handlowy. Jest to nowa szykana * nowy 
hamulec w rokowaniach polsko-niemieckich. St. Z. 


Kongres Rady Rolniczej w Berlinie 


Berlin. Odbył się tu kongres Rady Rolniczej, 
na którym zjawił sie prezydent Hindenburg, a w za- 
stępstwie chorego kanclerza — wicekancierz: oraz 
inni przedstawiciele rządu. Min. Schiele, który dru- 
gi z kolei zabrał głos, przypisywał złą sytuację rol- 
nictwa głównie niskim cenom za produkty rolne od 
czasu stabilizacji waluty. Domagał się on zmniej- 
szenia kontyngentu przywozu na mięso mrożone 
oraz bydło, dalej zaś zmiany polityki handlowej 
Rzeszy oraz dostatecznego uwzględnienia rolnictwa 
niemieckiego w raktacie handlowym z Polską. 

Kongres Rady Rolniczej w wyniku obrad po- 
wziął szereg rezolucyj. Rada Rolnicza domaga się 


nie dając o sobie znać nikomu ze swych daw- 
nych znajomych. nawet Szelidze. Uczyniła to, 
idac za niewytłumaczonvm. może nawet prze- 
ciwnym jej woli. nakazem wewnętrznym, a je- 
dyny list. który napisala. podążył do Łaki. 
Rozpoczęła wkrótce nowe. niezrozumiałe 
dla siebie istnienie. Czego właściwie od niej 
żądano. dłaczego postępowano z nią tak nie- 
zwykle? 
f Coś drażliwego było dla niej w uprzej- 
| mości. iaką jej okazywano. w zajęciu, które ka- 
| zano jej wykonywać. Co stało się z wielkiemi 
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w nim pod pozorami lenistwa i miękkości? 

Przyjeżdżała codziennie już od dni kilku- 
nastu, poto. by na swym stole zastać książkę o 
Sztuce. wciąż nowe prospekty fabryk witraży 
z calego świata i wzory kolorowych szkieł. z 
któremi nie wiedziała co począć, gdyż nie otrzy 
mata co do tego żadnej wskazówki. 

W pawilonie, stojącym oddzielnie od blis- 
kich zabudowań fabryki Łąki. nie widywała ni- 
| kogo prócz zony mieszkającego tu duzorcy, 
W pierwszym tylko dniu pobytu nowej pra- 
cowniczki ktoś zapukał do jej biura. Byl to 
bardzo uprzejmy pan w wieku średnim, bardzo 
ruchliwy. lecz krótkowidz. co przy gestach 
żywszych, powstrzymywanych nagle zbytecz- 
ną ostrożnością, nie pozwalało mu na zachuwa- 
nie majestatycznej powagi, o którą się starał. 
Pan ów przedstawił się: 

— Jestem inżynier Zgud. Powierzono mi 
opiekę nad praca pani. 

Po tej dyplomatycznej zapowiedzi dodał: 

— Czekają nas tu zadania niemałe. Trzeba 
wszystko stworzyć. obmyśleć, przygotować! 
Nie taje oczywiście, iż techniczna realizacja 
rłanów naszego dyrektora odbywać się musi 
poza zakresem zadań, iakie mieliśmy pani za- 
szczyt powierzyć. Tu będzię się rodzić myśl. 
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planami Łąki. z jego energją. której tętno biło ` 


zamiany kredytów długoterminowych na krótkoter- 
minowe, utrzymanie dotychczasowej wysokości ceł 
ochronnych, zmniejszenie ciężarów socjalnych i po- 
datkowych dla roiników. zmiany ustawy © ubezpie- 
czeniach robotniczych, wreszcie znacznego zwięk- 
szenia kontyngentu robotników zagranicznych, 
szczególnie do uprawy buraków. (Chodzi tu o ro- 
botmików polskich.) Rada Roln cza oczeknie natych- 
miastowego wykonania przewidzianego przez rzad 
programu pomocy finansowej. uważ: jąc go tylko za 
jeden z etapów na drodze do gospodarczego uzdró- 
wienia Niemiec, bowiem sanacia rolrictwa wymagać 
będzie dłuższego okresu czasu. 


Urzędowanie pani będzie trwało na razie krót- 
ko. od dziewiątej rano do drugiej -po południu. 
Sprawa pieniężna między nami, a panią zalat- 
wiłiśmy już, wypłacając jej wynagrodzenie za 
pierwszy miesiąc. Gdyby pani uważała, iż jest 
zbyt skromne... Gotowi bylibyśmy podnieść je... 

— Chciałabym dowiedzieć się przede- 
wszystkiem o rodzaju mych zajęć? 

— 0O! — Zgud odchrząknał uroczyście. — 
Czyż pani nie dostrzega tych pism. które nad- 
chodzą, tych cenników. książek wreszcie. mię- 
dzy któremi są niemal zaginione dzieła o bar- 
więniu i zestawieniu witraży? Zdobyłem je z 
prawdziwą trudnością. Proszę czytać je. po- 
| rządkować. Do czasu wybudowania nowych 
| zakładów musimy z pani stworzyć siłę iacno> 
| wą. 

Odchrząknął ponownie: 

— Zdaje się, iż powiedziałem pani wszyst- 
ko. — Trzepnał palcami jak fakir indyjski, któ- 
ry gotuje ręce do nabrania w nie świeżego 
fluidu, 

— Mogę tylko dodać, iż „asz dyrektor 

uległ atakowi pewnej. że tak powiem, nostalgji. 
Webec tego niektóre z naszych prac nie posu- 
wają się naprzód dość żywo. Może pani nara- 
zie nie krępować się jeszcze zbytnio biurowemi 
godzinami. Nagrodzimy sobie to później, może 
nawet ż nadmierną nawiązką. Dyrektor w każ- 
dym razie nie zaniedbał prosić panią, by swo- 

; bodnie korzystała z ogrodu. 

| Ukłonił się i odszedł. Hanka łatwo dowie- 

| działa się o nim, iż jest jednym z głównych 
urzędników w zakładach Łąki. Po. tygodniu 
mimo wszystkich jego wvjaśnień napisała doń, 
iż posiaga wiele wolnego czasu i prosi o dodat- 
kowe zajęcie. 

| Nazajutrz po jej liście dwóch. woźnych 
wniosło do jej biura nowego Remingtona. Inży- 
nier — jak oświadczył jeden z nich — upoważ- 
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Sj; Potajemne zbrojenia Niemiec 


Zaśrażaią pokojowi świata 
Rewelacje pisma w oskieżo 


Rzym. (Tel. wł.) Jeden z dzienników włoskich 
„Giornale d'Italia“ zamieścił niedawno niezmiernie 
ciekawy artykuł, nadesłany 2 Bukaresztu. w któ» 
rym omawia szeroko kwestię potajemnych zbrojeń 
niemieckich, 


„Giornale d'ltalia* zastanawia się poważnie nad 
tem. a nawet występuje z pewn* przestrogą. skie 
rowaną pod adresem Francji, dla której. zdaniem je= 
go, zbrojenia owe przedstawiają groźne niebezpie» 
czeństwo. Włochy nie są w sprawie tej bezpośrednio 


zaangażowane i nie ma to dla nich tak poważnego 
znaczenia. jednak nie moga patrzeć ot obojet- 


Zbrojenia owe odbywaja słę na terenie całych 
Niemiec, ale bazą i podstawa tych działań, terenem, 
na którym odbywają się one niemal jawnie, są Pru- 
sy Wschodnie, do których słabo już tylko dociera 
kontrola międzysojusznicza, Tam głównie 
miejsce wszelkie ćwiczenia artylerylskie, które naj- 
trudniej dadzą się ukryć, tam też zupełnie jawnie, 
w Królewcu czy też iunem mieście przeprowadzają 
przez ulice ciężkie działa | oddziały uzbrojone od 
stóp do głów. 

Na innych terenach Rzeszy zachowana jest 
większa ostrożność. tam ćwiczy się tytko 
pod pokrywką różnych sportów. odbywaja się Ćwie 
czenia i pokazy lotnicze, rozwijają swoja działale 
ność organizacje Reichswehry. Stahlhelmu, Wehre 
wolfu, słowem. wre tajna, ale tem niemniej inten- 
sywna praca, tworzą się kadry gotowe na 
skinienie. 

„Giornale d'italia” twierdzi dalej. 2e przyjmo= 
wanie członków do tych organizacyj odbywa się 
droga Ścisłej selekcji. wydawane im są legitymacje 
i rozciaznięta jest nad niemi baczna kontrola. 

Dziennik włoski kończy swoje wywody. zaznae 
czaląc. iż opiera się w tej sprawie na materjale tzee 
czowym, i że kwestje owe porusza jedynie w imię 
pokoju powszechnego. 


; Waidemaras dziala 


pod wpływem Niemiec 
Nota litewska do Polski 


Warszawa. (Tel. wł.) Korespondent wasz do- 
wiadaje się, że rząd polski otrzyma prawdopodobnie 
w dniu jutrzejszym tekst noty litewskie którą Wale 
demaras wysłał specjalnym kurierem do Rygi po- 
słowi polskiemu w Rydze. Waldemaras w nocie 
zasadniczo godzi sie na rozpoczęcie pertraktacyj z 
Polską pod warunkiem. że w obradach uczestniczyć 
będzie delegat Ligi Narodów. Nota Wałldemarasa 
wysuwa jednakże jeszcze tvden postulat, a miano- 
wicie żada przeprowadzenia dyskusji  odszkodo- 
wanie za zajęcie Wilna przez generała Żelizow= 
skiego. St Z. 


Oświadczenie 


Otrzymujemy poniższe oświadczenie z prośbą © 
zamieszczenie: 

Listę Bezpartyjnego Bloku współpracy z rządem 
nr. 1, zgłoszoną do Okręgowej Komisji Wyborczej 
w Ostrowie wycofałem. ponieważ nie wiedziałem, 
że w tut. okręgu wyborczym zgłoszono już dwie listy 
współpracy z rządem — nr. 2ł-i 30. i 

Osobiście zgłaszam akces swój do fisty nr. 30, 
i wzywam wszystkich tych wyborców, którzy chcie- 
li oddać głosy na moją listę. by głosy swe oddali na 
listę Katolickiej Unji Ziem Zachodnich nr. 30. 

podp. (—) Andrzej Kotarba, 
Topola Mała. pow. Odolanów. 
© ET SORO E E TAOSG DETI MAEN ASETE Prenar) 


ntal pania sekretarkę do wprawiania się w dak- 
tylozrafji. 

| znowu cisza i samotność. Młoda pani za- 
uważyła. iż tego dnia i następnego Łąka nie 
przechodził przez ogród. A jednak musiało 
między nimi dojść do spotkania. 

W tym półśnie łstnienia wśród książek, 
światła. płvnącego przez szerokie okna i gałęzi 
ukwieconych krzewów, dusza Hanki uspakaja- 
ła się jednak. Jak wspomnienia bezpowrotnych 
zdarzeń ubiegłego dnia, przerwanych słodkim 
odpoczynkiem nocnym, fawiły jej się czasem 
zarysy tego, co przeżyła dawniej Pema wy- 
razu, życia i pewności sławy twarz Szeligi, 
chłodne usta i uwodzące oczy Arlekina, jowial- 
ne oblicze kupca Cordy i nieuchwywe czyjeś 
spojrzenie. które sięgało jej aż do dna duszy. 
niosąc z soba wlasną wszechwładzę. a siejąc po- 
niżenie i przestrach. Chciała zapomnieć o niem. 
Zwałczała jego wpływ. idąc za głosem namięt- 
ności. Która * rzucona  mieznanym czarem 
drżała w jej wszystkich nerwach. płynęła w jej 
krwi. Zna: ją i odzadł wielki muzyk artysta, 


W monotonji nowego życia. nim spostrze- 
gła się. rychło zatęskniła za sztuką. Już od ty- 
godnia wieczorem poddawała gibkie ciało swe 
nakazom rytmu i muzyki w szkole tańca. | tam, 
gdy zrzuciła z siebie swe suknie. by półnaga 
niemal, przybrana podobnie jak towarzyszki 
tylko w czarną tunikę, budzić się w ciepłym 
strumieniu światła przy dźwięku fortepianu. tam 
odżywa!a tą wieczna współczesnością. jaką da- 
je plastyka ruchu i wcielenie się w płyuna falę 
muzyki. W uczuciu własnem stawała się czemś. 
przez co przepływała ku ziemi harmonia nie- 
śmiertelnego piękna. a w oczach tych. które 2 
podziwem patrzyły ma nią, od pierwszej chwil’ 
bezcielesną linja doskonałej. żywej formy. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Kalerdarz rzym.-kat. 
Sobota Zygfryda, b. w: 
Niedziela Aleksandra 

K alerdarz sawiański: 
Sobota Sławobój 
Niedziela Mirosław 
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||. «— Poradnia dia matki i dziecke. P. T. Opieki 
nad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ogniowej). 


bezpłatna, czynna w poniedziałki i czwartki od go- 
dziny 2—4. 


— Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
+ Arety bezpłatna, czynna we wtorki i piątki od 


— Książnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy- 


soka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30—12 


i od 16—19,30. 

|, „— Muzeum Miejskie (Ratusz. Il p.) otwarte w 
‘niedziele, wtorki i piątki od godz. 11—13. • 

— Bibljoteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) otwar- 
ta w dnie powszednie od 11—13 i od 15,30—18.30; 
filia I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
15; filia Il (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piat- 
ki od 17—18. 

— Nowa filja T. C. L. na Mokrem (3:szko- 
ła) — tylko w niedzielę 14—15. 

— Biblioteka Wojskowa D. O. K. VIII (ul. Że- 
glarska, obok kasyna garnizon.), otwarta w dnie po- 
wszednie: w „pożyczalnia książek od 15—20 i czy- 
telnia czasopism od 15—21. 


2 Z TEATRU POMORSKIEGO. 


W sobotę, dnia 25. bm. o godzinie 8-mci 
wieczorem Premiera doskonałej, nadzwyczaj we 
sołej, Starka i Eisiera w 3-ch aktach „Sprawa 
Kajzera*. Ta doskonała satyra ra stosiinki. pa: 
nujące w austryjackimm sądownictwie i w tanit 
palestrze, ukaże nię na scenie naszej w nader 
pomysłóowej reżyserji p. St  Orzechawskiego 
w wykonaniu pierwszorzedr”ch sił aktorskich 
naszego zespołu z pp. Fleserówną, Łodzińską. 
Za embiną, Bystrzyńskim, Jaworskim. Orze 
chowskim Rygierem na czele. Nazwiska te sa 
już dostateczną rekojmia noziomu artyst"c”ne 
go gry oraz powodzenia. jakie niewatpliwie zy: 
ska „Sprawa Kajzera* i na naszej scenie. 

Wieczorem o godzinie 10.45 , Benefis Ba 
letowy i Wielki Kabaret“ z ndziałem op. Łucji 
i Gertrudy Piechotówiem i corps de balet, uroz- 
maicony pierwszorzędnymi nrednkcjami muzy: 
kalno-wokalnymi. znanych z dotvchczasowych 
wyst,pów w rerertuarze onperetkowym pp. J 
Leonowicz. J. Porębski, W. Zdziiowiezkiego. 
W. lićewicza. St: Na” kiego. A. Aleksego 
i A. Bałcerzaka, którzy wystąpia z pierwszo- 
tzędnym programem kabaretowym: i hojna 
Atonia siać bedą wśró dpubliczności prawdziwe 
perły humoru. 


OBJAZDOWY TETAR POMORSKI. 
(Ozród Patzera) 

Po niebywałem sukcese jaki odniósł „Oh 
jazdowy Teatr Pomorski* objężdżając całe 
Pomorze i niektóre miasta poznańskiego. ze 
sztuką J.-Gelli pod tytulem: „Raj bolszewicki" 
z powodu przerwy jakiej wymaga przygofów: 
nie nastepnej sztuki, chcąc umożliwić jakna 
szerszem warstwom społeczeństwa ujrzelna i w 
Bydgoszczy znakomitej komedii i satyry na 
stosunki bolszewickie sympatyczny zespół- Ob- 
jazdowego Teatru Pomorskiego“ wvstawia 3- 
krotnie te komedje a to w sobotę 25 bm.. w 
niedzielę 26 i wtorek 28-g0 w sali zimowej b. 
Teatru Popularnego, poneważ zespół „Obiaz- 
dowy Teatru Pomorskiego składa się ż naj- 
lepszvch sił dawnego teatru i sił nowozaanga- 
żowanych. nie watpimy. że wszyscv syvmipatycy 
b. T. P. tak w sobotę. jak niedzielę zarełnia 
Sale pana Beckera po brzegi. ażeby się ubawić 
i ujrzeć swoich ulubieńców. 

Bilety w cene od 1—3 zł., wcześniej naby 
wać można w księgarni W. P. Giervna, pl. Tea- 
tralny. Od godziny 6 wieczorem przy kasie 
teatru. 

Dła młodzieży wstęp 50 troSzy, 


CO WYŚWIETLAJA W KINACH? 


Kino ..Światowid* — Najwiekszy i naiwspa 

Kiho Pan“ — „Czerwona Tancerka“ w rolach 
gł: Magda Sonia. F. Kortner i Aleks. Mur 
ski. oraz nadpr.. 

Kińo Corso“ — „Cyrk Beelego* Sensacvjni 
dramat w 2 ch seriach, 12 akt. W roli gl. 
Harry Peel. 


KRONIKA POLICYJNA. 
W Toruuiu dn 22. 2.28  przytrzymano 
Stankiewicz Janinę — zam. w Toruniu — za 
uprawianie zarobkowego nierządu. 


— Włamanie. 

W nocy z dn.-21 na 22 bm włamano się di 
biura mleczarni w Stolnie pow. Chelmno, gdzie 
włamwwacze usiłowali rozpruć kast ogniotrwa 
łą = |ecz zostali spłoszeni — zrobili oni tylko 
jeden otwór — niezabierając nic — uszli nie 
*0zttani. 


— Pożar. 

Dnia 20. 2. 28. o godz. 16.20 wybuchł pożar 
u rolnika Bartkow: kiego Stanisława w Chreślu 
"suw. nowemiasfo. Spaliła się stodoła wraz 
ź inweńtarzem martwym i zbożem Straty wy- 
noszą 10,000 zł. Pożar powstał w skutek nie- 
ostrożnego obchodzenia się z ogniem ofiar w 
iudziach nie było. 


Ponta 25 2. T925. 


W związku z rozkazem władz wojskowych, 
wydanym do formacji -wojskowvch w sprawie 
zerwania stosunków handlowych z firmami, 
ogłaszającemi się w „Słowie. Pomorskim“ — 
udała się-w dniu 16. b. m. delegacja Towarzy- 
stwa- złożona z p. Januszkiewicza. Kapczyń- 
skiego, Kupczyka i Brzeskiego do p. generała 
Berbeckiego na druga konferencje. 

Delegacja wyrażała p. gen. Berbeckiemu 
swe zadowolenie z powodu wstrzymania  .po- 
przednie wydanvch zarządzeń. zmierzających 
do wywierania wpływów na kupców, ogłasza- 
iacych w „Słowie Pomorskim". co "astąpiło 
a 1-szej konferencji. na której delegacja Towa- 
rzystwa udzieliła p. gen. Berbeckiemu szczegó- 
łowych wyjaśnień o handlowei stronie i zna- 
czeniu ogłoszeń kupieckich. 

Na drugiej konferencji to jest dnia 16 b. m. 
zwróciła się delegacja do.p. generała Berbe- 
ckiego z prośba o zupełne oficjalne -cofniecie 
rozkazu celem uspokojenia sier kupieckien. 
Równocześnie delegacja poiiormowała p. gen. 
Berbeckiego o wyniku swej konferencji z kie- 
rownictwem „Słowa Pomorskiego“, które wy- 
raziło chęć szczerej współpracy w realizowaniu 
idei polskiei na Pomorzu. 

Zwróciliśmy uwase p. gen. Berbeckiemu 
na fakt. że polskie kupiectwo toruńskie jest 
wysoce patriotyczne i bezwzględnie stoi na 
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STOWARZYSZENIE POLSKO-FRANCUSKIE 


(Comité Local d'Altiarce Francaise) 
W TORUNIU. 


W niedzielę. dnia 26 lutego br. o godzinie 
11.30 odbędzie sie w Auli Szkoły Wydziałowej 
przy placu św. Katarzyny odczyt francuski p. 
J. Langlade, profesora Uniwersvtetu w Pozna- 
niu i Inspektora Kursów Francuskich w Wel- 
konolsce i na Pomorzu. na temat: „Les Rćla- 
tions intellectuelles poloeno-francaises". Wstęp 
na salę wolny. 

P. profesor Langlade wygłosił w Toruniu 
szereg wykładów i odczytów, ostatnio w listo- 
padzie ub. r. na temat: .„Owest-ce awun Ro- 
mantiaue"*. Wszystkie te odczyty i wvkładv 
cieszyły się nadzwvczajnem _ powodzen'em. 
sdvż nazwisko oraz erudvcia pre'egenta chlu- 
bnie znane sa naszemu społeczeństwu. Temat 
niedzielnego wykładu iest nietvlko bardzo zaj- 
muiacv. ale także aktualny. ©dvż dotvczv on 
stosunków jntelektnalnvch miedzv dwoma brat- 
nimi narodami: Polska i Francją. Toteż nale- 
ży się spodziewać. licznego udziału naszego 
społeczeństwa tem wiecej że wykład odbedzie 
ie nrzednołudniem Niech mianowicie młodzież 
szkolna i uczestnicy kursów francuskich sko- 
rzystają z okazji wyshuchan'a tak zajmującego 
wykładu. rrzyczem beda mieli sposobność prze- 
komać sie jak daleko postapili w nauce języka 
francuskiego. 

Sekretarz Komitetu: Pyszkowski. 


„CASANOWA“. 

Kina toruńskie  Światowid* i „Pan* wy 
świet'ala od kilku dni duży i piękny film- „Ca 
Sonowa* który naprawde warto zobaczyć. 

Bohater obrazu. w interpretacji stvnnego 
Mozżuchina. zasługuje na nůzwe „króla miło- 
kisi akim hyt ietotnie awanturnik. a iedno- 
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Do członków Tow. Kupców Chrześcijańskich ! 


gruncie państwowości polskiej i stale daje tego 
dowody przez współpracę i poparcie finansowe 
wszelkich przedsięwzięć patrjotycznych. jak n. 
p. w nprawie przeniesienia zwłok gen. Bema. 
budowy samolotu sanitarnego, składek na P. L. 
O. P.. biały Krzyź i t. p. Towarzystwo Kupców 
Chrześcijańskich. jako organizacja Ściśle go- 
spodarcza. nie zdjmuie się zazadnieniami ściśle 
politycznemi. pragnie jednak goraco w imię 
obrony interesów polskich na Pomorzu usunię- 
cie wsze kich antagonizmów wśród społeczeń- 
stwa polskiego. 


P. gen. Berbecki wyraził uznanie za pa- 
trjotyczne i ofiarne stanowisko polskiego ku- 
piectwa toruńskiego i w -zrozumieniu jego 
szczerych intencji oficjalnie oświadczył, że 
bezwzględnie coinie wydany rozkaz i wszyst- 
kie dotąd powstałe konsekwencje zeń zanuluje. 


Przy zakończeniu konferencji obie strony 
wyraziły głębokie przekonanie że przyczyni 
się ona do utrwalenia kontaktu kupiectwa pol- 
skiego z wojskiem. a w związku z tem kupie- 


_ctwo — w roli medjatora — wygładzi drogę do 
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wspólpracy prasy polskiej z władzami wojsko- 
wemi. 
Towarzystwo Kupców Chrześcijańskich. 
w Toruniu. 
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» Precz z warcholstwem pariyjnem! 


Solidarną obronę interesów 
gospodarczych i narodowych 
kraiu — głosi tylko lista 


rycerski i chwilami szlachetny Casa 
nowa. ulubieniec kobiet połowy Europy swego 
czasu i postrach mężów pieknych dam. 


cześnie 


Gra głównych postaci filmu i realizacja 
obrazów z natury niezwykle staranne i dosko- 
nale dobrane — widoki Wenecji przy nocnej 
poświacie i kilka obrazów z życia ludu wene- 
ckiego. jak fragmenty karnawału. oraz odtwo- 
ręgnie historycznych chwil w nałacu carów 
moskiewskich zasługuja na szczególną uwagę. 
Kolorowe obrazy nie zawsze wywołuja należy- 
te wrażenie. lecz stroje i iluminacje na kana 
łach Wenecji wychodza b. dobrze. 

Film „Casanowa“ jest jednym z najlep- 
szych, jakie ukazały się w ostatnich kilku 
miesiącach na ekranach kin toruńskich. 


Zwolennicy Kościała Narodowego 
popierać chcą lsię n emiecką? 


Wobec unieważnienia listy Nr. 14, która 
wyłoniona ostała w Grudziądzu przez zwolen- 
ników ť. zw. kościoła Narodowego, oraz'na sku- 
tęk aresztowania znanego dzialacza tej sekty 
Hajduka. część członków sekty pragnie popie 
rać listę P. P. S., która życzliwie odnosi się do 
postulatów „hodurowców*, pozostała zaś część 
zamierza podobno „na złość władzom pol- 
skim“ głosować na listę 18. (Niemców). 


Popierajmy 
przemysł: 
kra; 


Z DNIA. 
Gdy karnawał się ssończył.. 


Gdy karnawał się skończył wymyślają sobię ti-e 
dzie, co mogą, aby się rozerwać w ciężkich czdsaćń, -+ 
Ponieważ tańczyć nie wolno, w modzie sa obecnie 
lekcie tańców których żadna władza nię zukazała, * 

W ymyślono sobie ponadto wiele innych rozrywek. 

Wiec słyszę wczoraj w tramwaju: 

— No Zosiu, balów niema, w dancingach nudy.: 
Nicma okazjt do spotkania.. Odwiedzisz mnie chyba gł 
mojem nowem mev'szkanin?... 

N — A czy będziesz się zachowywał lak należy% 

— Napewno... 

— Tak? 

— Daję ci najświętsze słowo honoru... j 

— W takim razie nie przyidę.. Nie wartos . 


Buta niemiecka 


Na jednym z wieców mniejszości niemie- 
ckiej na Pomorzu, a mianowicie w  Kaliskach 
pow. Kościerzyna red. Kramuschke z Tczewa 
powiedział, iż niemcy liczą już na dwa man- 
daty z Okręgu 29 (Kaszuby). Pomijając pra- 
wdopodobieństwo tych nadzieji antypaństwo=* 
wego bloku mniejszości narodowych w Połsce 
(lista 18), należy podkreślić wzrastającą, w 
miarę rozpalania się się walki wyborczej po- 
między polskimi listami, butę i pewność niem- 
ców. Jedyną odpowiedzią na przechwałki nie- 
mieckie, które są jednocześnie groźba dla Ka- 
szub, winno być solidarne poparcie przez Spo- 
łeczeństwo polskie tylko tych list polskich, 
które mają najwięcej szans wyborczych — Listą 
taką jest bezwątpienia „30%, która stanow 
platformę wyborcza Wszystkich ugrupowań 
szczerze polskich i katolickich, pragnących pra- 
cować z rządem. 

Wobec tego każdy wyborca polski, który 
uznaje zasługi M. Piłsudskiego, niech głosuje 
na nr. „30. 


ENDECJA BOI SIĘ PRAWDY? i 

Lista 24 w ostatnich dniach urządza Sze- 
reg zebrań wyborczych za  zaproszeniatni, 
przyczem działacze z innych list nie są zas 
proszeni na te zebrania. Celem podobnej tak- 
tyki wyborczej jest oczywiście uniknięcie kry- 
tyki i opozycji. których endecja widocznie się 
obawia. Postępowanie takie byłoby uzasądnio- 
ne, gdyby chodziło o wyeliminowanie czýhni- 
ków awanturniczych w obawie brutalnej 0po- 
zycji, lecz zamykanie drzwi przed obywatelą* 
mi poważnymi dowodzi jedynie braku cvwilńej 
odwagi zmierzenia się z przeciwnikiem na 
gruncie ideowym. 

Jednocześnie bojówki endeckiej, jak na to 
wskazywaliśmy kilkakrotnie, bez ceremonii roz= 
biiają otwarte wiece przeciwników lub w spo- 
sób niekulturalny uniemożliwiaja dvskusję rze- 
czową. Społeczeństwo polskie zapamięta to Soe 
bie dobrze, które tumani się podawaniem ko- 
mumikatów o bezwarunkowych zwycięstwach 
listy 24, winno zwrócić na to uwagę. 


U WZIE TI LULU NF WOT JE TPA PAZERA E 
Listy do Redakcji 
Otrzymujemy list poniższy z prośbą o za= 

mieszczenie: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Mam zaszczyt za łaskawem pośrędnice 
twem Jego poczytnego pisma wyrazić najsere 
deczn'ejsze podziekowanie wszystkim, którzy 
rączyli łaskawie przyczynić sie do uświetnienia 
ybehodu mej 25-letniej pracy na scenie pol- 
skiej. 

A wiec wyrażam ełęboka wdzięczność, Kó= 
mitetowi Honorowemu, JWP.: Wojewodzie 
Pomorskiemu Kazimierzowi Młodzianowskiemi, 
Generałowi Leonowi Berbeckiemu. Prezvdentó- 
wi m. Torrnia Antoniemu Boltowi, Radcy 
Ludwikowi Makowskiemu. Dyre"torowi Terze- 
mu Ryvierowi, Profesorowi Adamowi Muńnł- 
chowi. Prezesowi Rady Miejskiei Antczakówł, 
Kuratorowi Okr. Szkoln. Janowi Szeweminowi, 
Komendantowi m. Torunia ppułk. Wimmetow], 
ca'emu Kornusowi Oficerskiemu. Szanownej 
P-asie, Komitetowi Wvkconawczemu. Szanowńej 
Publiczności, od której doznałem tak gorącego 
i życzliweso przyjecia. Koleżankom i Kolegom 
moim oraz przyjaciołom — wszystkim sercem 
całem dziękuję. ; 

Z poważahiem i wdziecznością: 
Józef Leśniewski. 
EIA KENARI ESES RE S E E E EER 


Kwit miesieczny 
na zamów enie gazety 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Toruniu 
6 razy tygodniowo 


„Dziennik Pomorza" 


na miesiąc marzec 1928 roku za 2.86 zł wraz Z opła- 
tą pocztową. Dziennik proszę dostarczyć mi do do» 
mu, a przedpłatę ściągnąć przez listowego. 


a. 
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Kwit pocz owy 
s Zi 2 86 


tytułem przedptaty na „Dziennik Pomorza“ ria 
miesiąc marzec 1928 r. odebrałem, co niniejszem pó- 
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kod sziandarem Kat, Un I 


„ W dniu 22 bm. odbyły sie 
Wejherowie. w Brodowie, pov ut 
iw Ciesinach, powiat Działdowo. 

; Na wiecu w Wejherowie który zgroma- 
dził około 250 osób. referaty wyrłosili pp. Ko- 
walski z Wejherowa i Wilga z Tczewa. Bez 
dyskuisi przyjęto rezolucje za listą nr: 30. 

J W Brodowie zgromadził wiec około 70 
osób, w Ciesinach przeszło 50 osób. Prelegent 
p. Jabłoński zjednal sobie całkowicie ze- 
branych. 

wW dniu 23 bm. odbyły się wiece Unji w 

Sękowie, powiat Działdowo, gdzie około 20 
osób wysłuchało przemówienia p. Jabłońskiego. 
w Grabianowie, powiat Lubawa, gdzie wobec 
200 osób referat rzeczowy wygłosił p. Sero- 
żyński, kandydat poselski listy nr. 30. W dy- 
skusji zabrało głos kilka osób. które częściowo 
wypowiedziały się za. częściowo przeciw Unii. 
W „rezultacie większość opowiedziała się za 
Unią, reszta zaś za P. P.'$, i N. P. R. 
Y W Gdyni przemawia! »a wiecu Unii p. Fi- 
lipiak. Opozycja składała się tutaj ze zwclen- 
ników Endecji. Przebieg wiecu był bardzo 
burzliwy, kilka osób opuściło salę. reszta zaš 
wysłuchała referatu p. Filiriaka spokojnie, 

Pozatem odbyły się wiece Unji w Cięsz- 
kowie, powiat W/ciherowo, we Wrockach. po- 
wiat Brodnica. w Watdowie, powiat Sgpolno, 
Na ostatnim wiecu rreiezgentem był p. Hejno- 
wicz z Torunia, przewedniczył zaś p. Komie 
rowski z Krmierowa. Opozycja. złożona 
z kilku zwolenników Witosa. usiłowała prze- 
szkadzać mówcom, icdnakże po usunięciu z sā- 
li przywódcy hałaśliwych onozycjonistów, nie- 
jakiego p. Malewstiego, ześ*ani prawie jedno- 
głośnie uchwalili rczolucję za listą nr. 30. 

Pozatem odbyły się jeszcze wiecę Unii w 
Lipnicy, powiat Chojnice, w Zabcyniu, powiat 
Chojnice, i w Trzebaniu, powiat Kościerzyna. 
We wszystkich tych miejscowościach zebrani 
opowiedzieli si eza lista nr 30. 

P. Wojciechowski, przedstawiciel Ziedno- 
czenia Ludowego Bojki, zwołał w Tczewie. 
wiec bczrobotnych, na który przybyło -okolo 
80 osób, P. Wojciechowski zachęcał zebra- 
nych dogłosowania na listę nr. 30. Część ze- 
branych pod przewcednictwem niejakiego p. 
Kruczkowskiego, renegata, który przemawiał 
po niemiecku i lansował program P. P. S. opu- 
Ściła zebranie. Reszta zebranych opowiedzia- 
ła się ża lista nr. 30: zakończyła wiec od- 
«śpiewaniem „Boże coś Polskę“. 

Wielki wiec Unii w Grudziądzu. 

W dniu 23 bm. odbył się w Grudziądzu 
w Tivoli, wiec Unii przy udziaie około tysiąca 
osób, pod przewodnictwem p. Girobelnego. Re- 
ferat programowy wygłosił p. Życki, uzupeł- 
niając w swoim referacie wywody  reierema 
adwokata p. Chudzińskiego z Brodnicy, rów- 
nież kandydata posełskiege Unii. W dyskusji, 
ograniczonej czasem 5 minut dla każdego mó- 
wcy, przemawiały 2 osoby z ramienia Unii, 
4 osoby z ramienia N. P. R. prawicy. 8 osób 
z ramienia P. P. S. oraz redaktor „Słowa: Po- 
morskiego”. p. Morzycki. Przebieg dyskusji 
był bardzo burzliwy. z powodu obecności silnej 
bójki P. P. S., która przy poparciu swoich zwo- 
lenników oraz reszty opozycji, złożonej ze 
zwolenników Endecji, w niesłychanie brutalny 
sposób przeszkadzała prezydjum w prowadze- 
niu: wiecu. wobec czego zebranie zostało roz- 
wiązane. jednakże większość zebranych uczest- 
ników wiecu przyjęła z uznaniem program 
Unji. 

W podobny sposób postąpiła Endecja w 
Lubawie na wiecu Unji. na który przybyło OKO- 
ło około 500 osób. Po przemówieniu p. Krucz- 
kowskiego. wysłuchanem przy względnym spo- 
koju, uniemożliwiła przyjęcie rezolucji za listą 
nr.-30. posiadającą na sali większość zwolenni- 
ków. Wobec dzikich okrzyków i awantur, Spro- 
wokowanych przez bojówkę prowadzoną przez 
przywódcę młodzieży „Obwiepolskiej”. apli- 
kanta sądowego Sergota z Lubawy, prezydjum 
wiec rozwiązało. 


wiece Unii w 
Działde 


CZOŁOWI KANDYDACI UNJI PRZED WY- 
BORCAMI. 


Jak się dowiadujemy, p. Jan Donimirski. 
czołowy kandydat Unji poselski, i p. Janta Pol- 
czyński. czołowy kandydat Unii do Senatu, 
wyjeżdżają w najbliższy poniedzialek na teren 
okręgu nr. 29. (Kaszuby) ce'em wygłoszenia 
przemówień na wiecach "i zebraniach. 


Wiec N. P. R.-owców. 

W dniu 23 bm. odbyło się zebranie przed- 
wyborcze NPR. prawicy w Toruniu, które zgro- 
madziło około 200 osób, wpuszczanych pod 
kontrola. Prlegent p! Antczak nie określił wy- 
raźnie stosunku do obecnego rządu. Z drugiej 
zaś strony kładzono specjalny nacisk na zwal- 
czanie Unii. oszczędzając Endecję. co potwier- 
dza wyraźie wvrażona przez nas, opinię. iż N. 
P. R. prawica jest filia Endecji pomorskiej na 
gruncie robotniczym. 

Charakterystyczne jest. iż prelegenci En- 
tecji i N. P. R. prawicy najsilniej atakują Unię 
ponadto zaś endecy. jak ks. Bolt w Brudnowie 
dnia 23 bm.. zalecają robotnikom, by głosowali 
na listę nr. 7. zaś wszystkim innym zachwa- 
laja własna liste r. 24. Wiec. zwołany przez 
zwolenników listy nr. 25 w Nowej Wsi. powiat 
Grudziadz, na skute kprzemówienia p. Wąsowi- 
cza. przedstawiciela Unji, opowiedział się za 
listą nr. 30. Mówców zaś listy nr, 25 wcale wy- 
słuchać nie chciano. R X 
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ECFA 
do oszystkich prtcówników kolej. o obrelie a R. P. Gdr 


Koledzy! A 
W przededniu wyborów do Seimu, maja- j 
cezo w pierwsżej linji staiać przed zadaniem 
naprawy ustroju państwa i dgiszeg0 ruzwoju 
życia gospodarczego kraju, z kióym tak silnie 
związanym jest nasz byt i nasza przyszłość — 
w tej przełomowej chwili, kiedy skiócciue mię- 
dzy sobą, przeżarte partyjnictwcm i poiitykier- 
stwem związki zawodowe toczą cicha lecz nie 
mnej zacięta walkę nie o nasze wspólne intere- 
sy szoleczne i ekonomiczne, lecz o zaspokoje- 
nie swych partyjnych ambicyj i interesów, — 
wzywamy Was po raz wtóry do utworzenia 
jednego wspólnego frontu wszystkich bez wy- 
jatku ludzi pracy. w . kolejnictwie, zdoliego 
twardo stanąć w obronie interesów gospodar- 
czych pracownika kolejowego i zapewnić mu 
czynny udział w życiu społecznem i politvcz- 


nem oraz wpływ na rządy państwem i iego 
ustawodawstwo socjalne nie przez partje, lecz 
bezpośrednio. 
Koledzy! 
Do wspólnych celów dochodzi się najpe- 


wniej i najszybciei tylko jedna drogą. Jeżeli my 
nie osiągnęliśmy dotąd naszego celu, jeżeli do- 
tąd skazani jesteśmy na niedostatek i nędzę, 
jeeżli dotąd stoimy bezsilni i mimo, że stano- 
wimy prawie 200-tysięczną armię nie zdobyli- 
śmy nawet ustawowych gwarancji trwałości 
pracy i zabezpieczenia jutra, to tylka zawdzię= 
czać musimy naszemu rozproszkowaniu Się po 
związkach partyjnych, które me uznawały jed- 
nej drogi do celu, lecz każdy z nich wybierał 
inną i głosił, że jego droga najlepsza. bo wska- 
zało mu ją takie dub inne stronnictwo. 

A tymczasem nieubłagana rzeczywistość 
otwierała nam oczy. Pięć lat rządów, sprawo- 


wanych przez jednostki, będące ślepem narzę- 
dziem poszczególnych partyj politycznych 
przyniosły krajowi w rezultacie nieomal cal- 
kowicig załamanie gospodarcze i ruinę sanio- 
, 
j 


dzielnych warsztatów pracy. Byla to polityka 
prowadzona od wypadku do wyradku, którą 
każdy minister stosownie do partii, z której 
wychodził, prowadził innemi drogami. Tego ro- 
dzaju rządami. kraj nasz doprowadzony został 
do wycieńczenia gospodarczego a jednocześnie 
— dzięki temu, że rządy zmieniały się nieomal 
co miesiąc, że na 444 posłów każdy chciał zô- 
stać ministteem, by cbalać lub tworzyć fowy 
rząd — osłabł także pod względem  państwo- 
wym. Przez 7 lat grasowało w Polsce najęor- 
sze partyjnictwo. Partja była wszystkiem. a 
przewódcy jej kierowali nawet głową państwa. 
Nigdy nie było zdecydowanej większości — a 
wszelkie ustawy, jakie mamy obecnie. uchwa- 
lono po wielu przetargach. intrygach i partyj- 
nym zgiełku. 

A cóż dały partie idacym za nimi związ- 


kom kolejowym? NPR. miała — jak powszech- 


nie mówiono — swero ministra kolei. którv 
zgodzil się na proccn'awe obniżki poborów ko- 
lejarzom i skracał dni pracy w warsztatach, 
by osiągnąć redukcję poborów. 

Prawica ZLN. miała ministra skarbu. Zdzie- 
chowskiego, który był najgorliwszym propa- 
garatorem i wykonawca obcięcia poborów pra- 
cowników państwowych w czasie istnienia ga- 
binetu koalicyjnego. 

A kiedy przyprowadzeni do ostatnich gra- 
nic nędzy materialnej wyciągneliśmy nasze 
rozraczliwe położenie stronnictwom politycz- 
nym, które wzmacnialiśmy naszemi głosami, Z 
żądan'em pomocy. jaka daty nam odpowiedź? 

Oto 

„na posiedzeniu Komisji Budżetowej w dv- 
skusji nad prowizerjum. kiedy poruszona byta 
kwestja uregulowania poborów urzędników 
państwowych. referent prowizorjumm p. poseł 
Michalski (Ch. D.) oświadczył się przeciwko 
podwyższeniu poborów 0 30 procent, gdvż to 
podwyższyło by rocznie wydatki skarbu pat- 
stwa o 158 miljonów złotych. 

Kwiatkowski (Ch. D.) 


W dyskusji poseł h. D 
poborów 


wypowiedział pozlad, że w kwestii 


urzędniczych najlepszym rozwiązan' em Sprawy 


było by dalsze zmniejszenie ilości pracowni- 
ków i wtedy można by było pozostałym pod- 
wyższyć odpowiednio płacę, zaś 

poseł p. Byrka (Piast) oświadczył, że j&t 
przeciwny podwyższeniu poborów 0 30 procent, 
bo to spowoduje wzrost drożvzny, inflację 
i upadek równowagi budżetowej (Dz. Bydg. z 
15. 12. 1926 r.. nr. 288). 

Czyż wobec takiego stanu rzeczy możemy | 
dziś bezkrytycznie podażać za naszemi „zawo- 
dowemi*. zwiazkami i stanąć po stronie stron- 
nictw. które w tak smutny snosób zapisały się 
w naszej ramięci?, Czyż dziś nie widzimy ja- 
sno. do czego te stronnictwa dążą. gdv. staraja 
się przez związki zwabić nas znowu obietnica- 
mi i frazesami, aby nas użyć dla zademonstro- 
wania swej siły w walce o wpływy w rządzie 
i korzyści partyjne? 


Koledzy! 
Nowóo-wybrany Sejm stanie — jak już 
wspomhieliśmy — przed zadaniem naprawy 


ustroju państwa i dalszego rozwoju zyć! * 
darczepe Ponieważ  urzeczywistnien'e ts 
koniecznoś“? bez współdziałana z rządem Je. 
niemożNwem, musimy poprzeć rząd. Dlacze: 
KOŻ... 


Eo w wyniku 20-miesięcznychi rządów z 
Marszalkicin iPilsudskiem na czele, nastąriła 
wyrwżna poprawa stanu gospodarczego pań- 
stwa i wzmocn'enie mocarstwowego stanowi 
ska Polski. Widzimy w tem urzeczywistnienie 
pierwszej części planu uzdrowienia gospodar: 
czero zakreślonego przez rząd, po któryn 
przyjść musi realizacja drugiej części planu, a 
mianowicie poprawa bytu tych pracown ków 
których d'a utrwalenia państwa ponieśli naj 
większe Ofiary. 


Jako obywatele, których poświęcenie dobra 
własnezo dla dobra publicznego już kilkakrot- 
nie przeszło do historji naszej odrodzonej Oi 
czyzny. protestujetmy prezciw wypaćzaniu ni- 
szego programu przez wszelkie partje i stron 
nictwa. a w szcze”ólności te. którym płaszczyk 
wysuwanych kaset katolickich i narodowych 
ne przeszkodził w milczącem uznaniu listy 
komunistycznej. Nauczeni doświadczeniem. pa- 
trząc na dawne zuiszczenia partvine. organizu- 
jemy się sami z dala od wszelkiego warchol- 
stwa partyjnego z temi warstwami względne 
organizacjami spolecznemi i gospodarczemi» 
które odbro pafistwowe przenoszą ponad Kko- 
rzyści i interesy partyjne i polityczne. 


Chcemy silnego rządu, chcemy zdrowej 
gospodarki w całym kraju, aby warsztaty pra- 
cy działały spreżyście i wzorowo, aby prywat- 
na własność i wszelka inicjatywa znajdowała 
obronę ze strony władz i państwa, a przede- 
wszystkiem, aby sprawy gospodarcze i potrze- 
by wszystkich warstw w kraju cieszyły się 
zrozuin.en:em czynników rządowych. Nie chce- 
my socjalizacji Polski — nie chcemy, aby jed- 
ua klasa spychała drga. aby w Polsce rządziła 
tylko jedna klasa — nie chcemy żadnego znie- 
prawnienia społecznego -an wszechwładzy Sej- 
mu. am wszechwładzy partyj — lecz chcemy, 
aby Polska rozwijała się tak, iak pragnie roz- 
wijać się cały naród na zasadach szczerze ną- 
rodowych i katolickich. Demagogji, niezgodzie 
i partyjnictwu przeciwstawić pragniemy silną 
i zdrową budowę państwa, którego podwalinę 
stanowić ma praworządność `i sprawiedliwość 
społeczna, poszanowanie władzy, zgoda i po- 
święcenie dla dobra Ojczyzny. 


Razem z naszymi sojusznikami dążyć bę- 
dziemy do wzmocnienia autorytetu Głowy Pań- 
stwa i Władzy. Wykonawczej, do zmiany sej- 
mowej ordynacji wyborczej. do reformy admi- 
nistracji państwowej jako źródła znacznych 
oszczędności. do prze udowy ustroju i systemu 

odatsowego oraz sprawiedliwego rozkładu no- 
datków i danin, do przestrzegania 8-godzinnego 
dnia pracy. do załatwienia postulatów praco- 
wniczych. a mianowicie: 'poprawV bytu przez 
ustawowe zagwarantowanie minimum egzy- 
stencji w najniższych grupach uposażeniowych. 
stosowania ustaw o ochronie pracy Oraz dal- 
szy rozwój ustawodawstwa społecznego. usta- 
wowego. unormowania praw i obowiązków ko- 
lejarzy, poprawy bytu emerytów, skutecznej 
wałki z drożyzna i głodem mieszkaniowym. 
beznłatnej pomocy lekarskiej, budowy sanato- 
rjów i kolonii letnich d'a dzieci. zawodowego 
szkolenia kolejarzy. energicznej walki z biuro- 
kratyzmem, pasożytnictwem i protekcja na 
kolejach. premjowania wydatnej pracy i płace- 
nia za godziny nadliczbowe. ustawowe zagwa- 
rantowanie / przedstawicielstwa kołejowych 
związków pracowniczych oraz ochronę praco- 
wników przed represiami z tytulu przynależno- 
ści do legalnie istniejacych orgonizacii zawodo- 
wych. zaniechania: szkodliwe”o przedwczesne- 
go nensjonowania pracowników naństwowych. 
bewzglednego zrównania emetvtur, pensji wdo- 
wych i  sie”oćvch, wreszcie rodn'es'enia rent 
inwalidzkich tudzież zaopatrzeń wdów i sierót. 

Oto nasze postulatv. Stanowia one cześć 
składowa programu, z jakim wycteruie „Kato- 
licka Unia Ziem Zachodnich”. a który każdemu 
obywatelowi-kolejarzowi Z rewnością trarą 
do serca i przekonania. Nie zn'echęcą nas wro- 
gie ataki. nieetyczne paszkwile i insynuacie 
wszelkich przeciwników Unii. Uświadomicny 
obywatel-ko'ejarz umie już dziś odróżnić *twór- 
czą pracę społeczną od siejacej rozkładem 
i bezideowa nustka demagogji i destrukcji. A 
widzac w tei twórczej pracy świetlana Drzv* 
szłość naszej Oiczv7nv „nie zawacha się ani na 
chwile oddawać swój "los . na listę Kat. Unii 
Ziem: Zachodnich nr. 30. by przyczynić sie do 
dzieła tworzenia z Polski państwa mocarstwn= 
wego- przez stworzenie dlań jaknajsilniejszych 
podstaw gosnodarczych. 


Gdańsk, dnia 15 lutego 1928 roku. 
Związek Urzędników Kolejowych na- Rzeczpo- 
spolita Polską. 
Zarząd Okręgowy. 
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List pasterski ks. biskupa Lisieckiego 


Nawsłuże do wzm .:csiemia świątyni ducha na G. Siąstcu 


Katowice. (AW.) Z okazii rozpoczęcia Wiel- 
kiego Post . biskup Śląski ks. I.isiec.. wydał list pa- 
sterski, w którym wskazuje na konieczność poko- 
jowego współżycia wszystkich obywateli Państwa/ 
oraz nawołuje do pokoju na Śląsku. W związku 
z budową katedry katowickiej ks. biskup wzywa do 


wzniesienia świątyni ducha, która jednoczyłaby ca- 


ły Śląski lud katolicki. W końcu list pasterski zawia- 


damia, że ks. biskup Lisiecki udaje się do Rzymu 


gdzie zmuszony będzie wskazać Ojcu św. na różnice 


dzielące ud śląski i będzie prosić go zarazę” 0 mo- 
dły za pokój na Slasku. 
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Wicikie ice z « mi osiatnich 


W czwartek. dnia 23 im. odhwł. sie w. Po- 
vidzu o godz. 16 ei wieczkaż. Uni Z5Z. Refe- 
raty wygłosili pp. Raczytsai z Vowalina i Ga- 
wrych z Gniezna. Przemówieno obu mówców 
trafiły do przekonań słuehaczy, Którzv igdno- 

| ałośnie cświadczyji się za lista nr. 30-tv. 

W dyskusji nikt gosu nie zaLrał. Wiec 

y pod.” osłym nastroje. zakończone „biech bẹ- 
dzie noeh Ony lezns Chrystus”. 4 i 

W tym saa" dnit odbył się w y itkowie 

5 godz. 19-ej wowi Wice K. U: Z. Z.. który Za- 
rail p. Komisarz Nantzek zt WE DCI 
vodniczącezo p. Paczyw SKI eg0 7 Witkowa. Gd 
Yo pierwszy wygłosił relera D: Raczyński z 
vogalina. Mówca wskazał na Wraki, zasadnicze 
tedy, ujawiione w- ustroju S PANSIWOWYT:. 
skazując. "w jakim kierunku Wit- 
ny być owe błędy zmienione skazując 
'ednocześnie na wytknięty program K. D. Z. Z.. 
którezo cciem i zadaniem jest przeprowa 7t 
uzdrowienie ustroju państwa polskiego. Rze- 
szowe wywody referenta P Raczyńskiego zna- 
lazły aplauz u słuchaczy. Jako drugi mówca 
wystapi! p. Gawrych z (un ezna. 

W dyskusii zabrało włos trzech mówców, 
którzy poparli wywody reierentów. godząc się 
na nrogram K. U. Z. Z. Okrzykiem: „Niech 
żyje K. U. Z. Z“ i odśpiewaniem „Boże coś 
Polskę” zakończono wiec. 

W Orchowie i w Gebicach 

W ub. czwartek odbył się o godz. 15-€1 
wiec przedwyborczy Kat. Unji Z. Z. w Orcho- 
wie, powiecie mogileńskim, w którym wzięli 
udział włościanie miejscowi i okolicznych wio- 
sek, jak również funkcjonarjusze pocztowi i ko- 
lejowi. Zagaił i przewodniczył prezes Związku 
Powiatowego Osadników, p. Sikorowski z U%- 
ryszewa, udzielając po wygłoszeńn. słowa wstep- 
nego i przedstawieniu pp. pić cezentów, głos 
p. Habeiowi z Gniezna, który W krótkich lecz 
rzeczowych słowach przedstawi zebranym 
działalność dotychczasowych rzadów w Polsce, 
nastepnie poruszył ustawę 0 8-godz. dniu pracy 
oraz podał pobudki, jakiemi kicrowitio się przy 
założeniu Unji Gosp. Z. Z. 

Drugi referent p. Mager z Janówka mówił 
o losie robotnika rolnego. o rciurmie rolnej, o 
zmianie ustroju podatkowego, o zakazie wywozu 
produktów ro.nych, oraz voruszył dalej sprawy 
o których pisaliśmy w wzzerajszym numerze z 
okazji odbytego wiecu w Trzemżalu. Referat 
p. Magera przyjęte z prawdziwem zadowole- 
niem. albowiem p. M. nie operuje pustemi fra- 
zesami demagogiczneini, a rzeczowo, jasno 
i dobitnię przedstawia wyborcom całokształt 
bieżących spraw politycznych i gospodarczych. 


W dyskusji zabrał jako pierwszy głos pan 
Kiszka, prezes Zw. Inwalidów z Mogilna przed- 
stawiając stosunek listy 24-ei. listy Endecji, do 
listy komunistycznej, a dalej noddał krytyce 
działalność rządów Witosowskich. Pp. Kubicki, 
Siwiński — prosili o pewne wyjaśnienia. które 
udzielił im p. Mager. Ostatni z zebranych, za- 
bierających głos w dyskusji, p. dyrektor Kacz- 
marek z Orchowa, zachęca zebranych gorąco 
do popierania i współpracy z obecnem Rządem, 
którego prezes, marszałek Piłsudski zaskarbił 
sobie ogólne zaufanie przez swe mądre i nader 
pożyteczne dla kraju poczynania. 

Wiec. na którem ieden jedyny głos oświad 
czył się za Chadecja — Piastem. zakończył się 
wspólnym okrzykiem na cześć Prezvdenta 
Mościckiego, marszałka Piłsudskiego i listy nr, 
30 Kat. Unji Ziem Zachodnich. na który to listę 
sumienie zebranvch dvktuie im oddanie. głosu. 


— W Gębicach, malej mieścinie powiatu 
mozileńskiego, rozpoczęto wiec o godz. 15.30 
pod przewodnictwem wymienionego już p. Si- 
korowskiego. P. Habe! mówił o nolożeniu go- 
spodarczem i politycznem! od maia‘ 1926 roku 
do chwili obecnej, poczeni p. Mager wygłosił 
P. Szalek, 


aktualny reʻerat przedwyborczy. | 
przywódca N. P. R., starał się osłabić wywody 
przedmówcy. lecz widzac, że zchrani nie rea- 


gują na jego wywody. prosił ivechże 0 oddanie 
łosu na tę listę, na która mu sumienie każe. 
To samo uczynił niejakiś 0. Jankowski, zachwa- 
lający listę nr. 25-tą. Zjawił się wreszcie na 
scenie „endek“ z ławy szkolnej, p. Linettey z 
Gębic, starając sie zebranych przekonać o war- 
tości moralnej listy endeckiej. Słuchano go. a 
gdy skończył swe „uczniowskie“ przemówienie, 
odezwały sie liczne głosy „Ale na 24-ta głosu 
nigdy n'e oddamy“. Znajdujacej się na sali 
bojówce endeckiej. stworzonej przez specjalnie 
przybyłych akademików. nie udało się niestety 
rozbicie wiecu; nacechowanego. przychvinością 
dla listy nr. 30-tej. na której cześć wvdano 
gromkie okrzyki, których ne byłv w stanie 
zagłuszyć nieludzkie wycia i uwizdania przy- 
sztęgo pokolenia endeckiego które obecnie nie- 
ma nawet bladego pojęcia o polityce. 


Gaczmuść ? 
b. eńcy amerylcińscy? 


Wszystkich byłvch ieńców z wojny światowej 1914— 
1918 r., k:órzy w alczyli w armiach zaborczych na froncie 
francuskim i dostali s.e w czasie tym do niewoli ame- 
rykańskiej, a pracowali jako ieńcv w różnych okolicach 
Francii. aby raczyli podać swój bliższy adres. 

Otrzymałem bowiem w tych dniach pismo od Kon- 
sulatu amerykańskiego w Spruwie przypadaliącego z cza- 
sów niewoli odszkodowania Zamiarem przeto naszym 
będzie, aby wszystkich b. ieńców amervkańskich -spisać 
i wspólnie zwrócić sie do władz miarodalnvch celem 
uzyskania naszej należytości 

Proszę osobiście lub listownie zwrócić się pod adre- 
sem: 

Wacław Mrciejowski — Poznań, w Półwiejska 36 
I! n-front da dnia 10 3 28. r 

Na odpowiedź należy dołaczyć znaczek ,pocztoww 

Unraszam wszystkie pisma a umieszczenie powuż 
szera notaszęnia 


Y w, 


Str. 5. 
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Dnia 25 2. 1928. 


FT aaa ad Oba 
Pod sztandarem Katol'ckiej Unii 
idzie do wyó'”rów ca'a Wiel opolska 


Co 0 Polsce wiedzieć należy 


‘Nieruchomości w Wielkiej Warszawie. 


Wedle ostatniego spisu na terenie calej t! zw 
Wielkiej Warszawy znajduje się 10.240 zabudowa- 
nych nieruchomości. 

Z liczby tej. 9.708 budynków przypada na wła: 
sność prywatną, resztę zaś stanowi domy państwo- 
we, wyje fundavyjne i magistrackie, których 
fest . 1. 


Jak się ma odbywać cqlosowane 


w dniu 4 | II marca, 


emosowanie odbywa się za pomocą kart do gloso- 
wania Karty do głosów: nia powinny być koloru biale- 
go ‘Karta zawierać ma jelynie wyrażony s'owaim lab 
cyframi numer listy kandydatów. na k óra wyborca od- 
daje swój głos. Numer może być odbity mechanicznie 
lub pisany (art 7u) 

Karty do głosowania będa wkładane do kopert o- 
stemoloawnych stemplem pizovodniczącego Okręgowej 
Komisji Wyborczej Koperti oowinny bvć sporządzone 
s papieru nieprzejrzystege w formie 9212 cm (art. 71). 

Głosowanie rozpoczyna sie o godz 9 Mno i trwa 
do godziny 9 wiecz. 


M SK 
(W vbrał ! Gutsche). 


Które też prawo lednei strony albo icdnemu stenawi 
służy. a drugiemu widzi nie ma być prawem naw ne; 
bo powszer tne na pożytek wszystkich obywatelów maja 
być ustaw; Jeko głowa nic łednei ręce rozkczi.je, coby 
drucie! szk; dzić miało ale co olLiema pożvłoczn” ie t, iak 
mówi. Apostol; „Członek w ciele o drugi członek stor: nie 
ma, i co teden cierpi, wszystkie 2 nim cierpia”. Tek i w 

zeczypospojtei która test iedno ciało. nie ma nic je- 

dnemna stenowi pomognać, coby drugiemu szk dzić mtata, 
bobv sie tak wszystko ciało samo od siebie psowuło. 
X. Piotr Skarga 


Hronika Wie kama sh’ 


STACJA METEOROLOGICZNA W PARKU 
SOLANKOWYM. 


inowrocław (aw) 
Staraniem zarządu Solanek w najbliższym czasie u- 
wchomiona zostanie stacja meteorologiczna. Stacja 
znajdować się bydzie w obrębie parku solankowego. 


ZAŚLUBINY, 

We wtorek dnia 21 bm o godz.5 popoł. odbył się 
w pobliskim kościęle Ślub pana Jakóba Mey snera, dv- 
rektora dóbr Pamiatkowo. syna M'chała i Anieli z Do- 
biejewskich z panną lzą Osten - Sacken, córka Ś5 
radcy Stanisława i Stanisławy z Wierzbickich. Zwiaz.k 
pobłogosławił w pięknie przybraneji świątyni wuj panny 
modei. a miejscowy proboszcz ks Zvamumt Wierzbicki 
przemawiał zaś od ułtarza ks, Włodzimierz Leitgeber. 

Gości weselnych podejmowano z tradycyjna w Koś- 
cielcu gościnnością na probostwie. 

Do setki życzeń. nadeszłych z całej Polski i z 
zagranicy derzucamy i nasze. 


OKROPNA ŚMIERĆ KOLEJARZA. 

Czempiń (p) 

Na stacji Kłowiec pod Czempiniem wydarzył się 

straszny wypadek Jeden z hamulcowych pociągu to- 

warowego. poślizznął się t spadł pod koła. które prze- 

jechały go przecinajac na połowę. Ciało zmasakrowane 

pozostawiono na miejscu do czasu przybycia komisji le- 
karskiej. 


ZŁODZIEJE — AMATORAMI DOBREGO WINA. 
Zbąszyń (m 
W nocy z dnia 16 na 17 bm uieła tut policja 3-ch 
młodych złodzieji. którzy okradali obywatelstwo miesz- 
kajace w pohliżu dworca. Sa to Stenisł i lenecy Bram 
I Stanisław Słaboszewski z Poznania. Skradli oni po- 
przednio w dworze Łomnicy ca 50 butelek wina. Kra- 
dzieży dokonali zapomoca włamania. 


ŚWIĘTOKRADCY W KOŚCIE! E. 
S:rzelna (1) 

W nocy nieznani Sprawcy włamali sie do kościoła 
w Chełmcach pow. Strzelno przez wyłamanie zamn u 
drzwi frontowych w zakrys'ii otworzyli szefę. z biel- 
zna kościelna — lecz. jak się okazało. niczegn stamtad 
nię zabrali. Na odchoadnem wyważyli drzwiczki od ta- 
bernaculum poczem zbiegł! niewyśledzeni. Za bandy- 
tami wszczęto energiczne dochodzenia. 


URZĘDNIK STAROSTWA ZAGINAŁ BEZ WIEŚCI! 
Sępolno (1) 
Dnia 31 grudnia ub. r. zaginął bez wieści starszy $e- 
kretarz starostwa gw Sępólnie Franciszek Ledziński 
Wszelkie poszukiwania za zaginionym dotychczas pozo- 
stały bez skutku. Stwierdzono jedynie, że dnia 31 gru- 
dnia ub. roku Ledziński wraz ze swym szwagrem Pp 
Kupczyńskim i lego bratem odwieźli o godz. 130 w nocy 
taksówka pewnego znajomego pana na ulice Łokietka 6. 
skad o. Kupczyński z swoim bratem oddalili się zaraz 
a Ledziński pozostał jeszcze w mieszkaniu znajomego, 
Po półgodzinnem przebyweniu tam, Ledziński wyszedł i 
odtad ślad po nim zacinał. Dalei stw'erdzono. że Le- 
dziński 31-zo grudnia był śledzony przez iakichś niezna- 
nych dwóch osobników. którzy chodzili za n'm krok w 
krok: również, że mfał on wrozów osobistych. 
Ledziński cieszył się u swoich władz oninia wzoro- 
wego urzędnika — Władze śledcze nie ustają w dal- 
szych poszukiwaniach za zaginionym. 


BRAK LEKARZA POLAKA. 
Szamocin (n) 

W Szamocinie, powiat Chodzież, leżacym tuż nad 
Notecia i torem kolejowym Chodzież — Gołańcz. liczą- 
cym ca 2000 mieszkańców. odczuwa sie w bardzo znacz- 
ne; mierze brak lekarza Polaka albowiem dotychczas 
praktykę lekarską wykonuje na Okreę Szamocin miasto 
(2000). Szamocin - wieś (252). Józefowice (226) Anto- 
niny (228) itd. razem ca 8000 dusz li tylso I lekarz i to 
ku największemu uszczerbkowi tutejszej ludności polskiej 
lekarz narodc„ości niemieckiei. 

Pozatem znajdnie się w Szamocinie sznital. wlas- 
ność miasta, w którym lokute swych pac'en'ów częścia- 
wo Powiat. Kasa Chorych Chodzież i Powiat Kasa Cho- 
rych Wyrzysk. Szpital ten obeimuje 25 łóżek. 

Nadmienić wynada że w czasie przedwojennym 
praktykowato w Szamocini- stale dwóch lekarzy a już 
wówczas z powodu tego. že liczba ta nie wvstarczała, 
były poczynione kroki ze stron miarodr'nvch. ahv w Li- 
pielzórze oddalonej nd Szamocina o 8 km. osiedlić trze- 
ciego lekarza Z powyższych donvch wynika. że I karz 
Polak mia'bv zanewniona egzystencie a tem więcei dla 
tezo samego. że w czasie nowotennvm Fczba ludności 
polskiej wzrosła do 60 procent liczby mieszkańców w ti- 
telszym nkregu i liczyć by mógł na poparcie władz w 
całej netni. 

Szamncin miasteczko ze wzgledu na obszerny matą 
tek mie'ski naosół hocate nie pobiera żadnych samalst- 
nych nodatków kamunalnvch. otoczony test licznemi ie- 
ziorami i lasami. a połaczenie kolejowe tak z Poznaniem 
lak i Rvdqoszcza ma dostateczne. 

Bliższvch informacvi w tei sprawie udzielić maże 
Towarzystwo Ohrany Kresów Zachodnich w Szamocinie 
da którega wielka liczha nhywatelcva z miesta i okolicy 
w tej kwestii sie luż kilka! rotn'e -f3 


Z R e R a a- 
Np Z Z O 
aaa ZZ NĄ 


> żywiołowe uznanie dia listy nr. ?0. 

w uzupe nieniu naszego sprawozdan.e z wiecu 
Katolickiej Unji w Międzychodzie, który odbył się 
dnia 21 b. m. podajemy co następuje. 

Sala Hot. „Continental“, by.a przepelniona wie- 
cownikami po brzegi. Reprezentowane były wszy 
stkie warstwy spo.eczne. Zebranie zagaił rektor p. 
Ł. Konopiński, prezes Komitetu Wyborczego Kaiolic- 
kiej Uni. na powiat międzychodzki. P, Konopiński 
szczegó owo omówił program Kat. Uni* podnosząc, 
że główiym jego celem jest dążenie ku po ocze- 
niu wszystkich stanów d'a dobra naszego pań*rwa 
i dlatego też pod sztañ tarem Katolickiej Unji skupia- 
ją się przedstawiciele wszystkich warstw spo.ecz- 
nych. 

Następnie wi 
kupiec z Poznan 
cha a publicznoś 
wiódł się szero 
przyczem omów 


oosil referat 'p. S. Kaźmierczak. 
Przemówienia referenta wys'u- 

- wielkiom uznaniem. Mówca roz- 
ad po rzebami stanu średniego. 
naiki. jakie panuja w Ameryce. 
gdzie na p'an pie y wysuwają się zawsze ludzie 
tacy. ludzie twórczej myśli. Przechodząc do omó- 
wienia dziatalności Katolickiei Unii. referent podkre- 
élit, że Unia ma w'aśnie na celu spotęzowanie życia 
obywatelskiego w kraju i życia gospodarczego w 


'państwie. Po- orzemówieniu. zerwała się burza 
oklasków 

Przemawiali dalej: pp. mec. Adamek z Grodzi- 
ska i Szynaka z Szamotu*, którzy wszechstronnie 
omówili znaczenie samodzielnego ruchu stanu śred- 
niego, następnie zabrał gos w dyskusji ks. Oso- 
wicki z Migdzychodu, który w sposót rzeczowy Wy- 
jaśnił stanowisko Marsza'ka Pi'sudskiego wobec Ko- 
ścioa Katolickiego i przestrzegał zebranych przed 
złą agitacja endecji, która wyzyskuje wiarę kato- 
licką w coiach partyjno-politycznych. Zdaniem ks 
Osowickiego, endecja, wykorzystując i nadużywa- 
jąc List Pasterski w interesie włdsnej partii, wy- 
rzadza zarówno Kościołowi, jak i państwu wielką 
krzywdę. ; 

Wywodów ks Osowickiego. wysłuchali zebrani 
z wielkiem skupieniem i nie szczędzili mu okrzyków 
uznania. Wiec zakończono w podniostym nastroju. 
co świadczy najwymowniej. że spo'eczeństwo mia- 
sta Miedzychodu i okolicy, jednogłośnie solidaryzuje 
się z Katolicką Unią i oda głosy swo'e tylko na nr. 
30. Po odśpiewaniu „Boże coś Polske” oraz po koń- 
cowem przemówieniu przewodnie” o. które za- 
kończył staropolskiem życzeniem „Ko simy się, ze- 
brani rozeszli się pokrzepieni na duchu. 


Wielki wiec w 5m'glu 


W dniu 22 b. m odbył sie tu wiec Katolickiej 
Unii. na którym przemawiali: pp. C. Wróblewski 
rolnik z Sączkowa pow. Śmigiel. Kaźmierczak z Po- 
znania i mec Adamek ż Grodziska. Zebranych bylo 
przesz'o 900 osób. Sala byla zapstniona tak, że ga- 
jerja „Strzelnicy” i wszystkie boczne pokoje nie mo- 
gły pomieścić wiecowników. Nastrój był podniosły. 
a przemówięnia prelegentów przerywano raz wraz 
oklaskami i okrzykami uznania Wszyscy mówcy 
akcentowali potrzebę zjednoczenia społeczeństwa 
więikopolskiego i głosowania na listę nr. 30. 

Gdy zaczął przemawiać p. Z. Łukaczyński, pre- 


zes „Soko'a* z Poznania w imieniu listy nr. 24, po- 
wsta a taka wrzawa na sali, że mówca musiał czem- 
prędzej opuścić estradę, a gdy w dalszym ciągu usi- 
iował przeszkadzać w obradach, ogół zebranych za- 
jął tak zdecydowane slanowisko. że policja musia!a 
go wyp.owadzić ze sali. Jest to nowy dowód. ja- 
kiemi śro kami posługuje się Z. L. N., aby zakłócać 
zebran.a Katolickiej Unji i nasy' na nie zaperzo- 
nych, płatnych endeków, których w rezultacie usu- 
wa policja. s 

Wiec zakończono odśpiewaniem hymnu „Boże 
coś Polskę“. 


Manifestacia w Śremie za listą 39 


W hotelu „Bazar“ odbył sie wielki wiec Katolic- 
kiej Unji, który zgromadził do 1090 osób. Przema- 
wiał p. S. Pawlak. kupiec z Poznania. Wiec zarai 
p. J. Szo'drski, przewodniczył p. cechmistrz Olej- 
niczak, sekretarzował p. Trybiński. Na ławników 
poproszono: p. ceclim. Wiśniewskiego. p. cechm 
Jakubowskiego. p. Worsztynowicza i p. Kędzierskie- 
go. naczelnika stacji. Za Unią przemawiali pp. Olej- 
niczak i Kuiawski. Wszyscy zebrani so'idaryzowali 
się z przemówieniami prelezentów. w następstwie 
czego uchwalono jednogłośnie rezolucję za Katolicką 
Unia i jej. listą nr. 30. 

Podkreślić należy. że na sali byli obecni cisza 
kowcy. którzy jednak wobec zdecydowanego na: 
stroju i stanowiska zebranych nie mogli w żaden 
sposób. 'ak'ócić spokoju. Był to pierwszy wiec. któ- 
ry w Śremie zgromadził tak wielką ilość osób i od- 
był się w nastroju poważnym, bez zakłócenia spo- 
koju. 

Lubasz. 

W obecności 300 osób odbył się wiec Katolic- 
klej Unii, na którym przemawiali: pp. Mrug i St. 
Grupiński, w dyskusji zabierał głos p. Grzesiak 
z Czarnkowa, który apelował do zgody. i jedności 


: Lista 25 nie 


Na terenie Wielkopolski stronnictwo Piast i Ch. 
D. coraz więcej tra.ą na wpływach. Daia 18 b. in 
Piast zwo!ał zebranie w Zatomiu Starym. na które 
przybylo zaledwie 80 uczestników. "ebranie nie da- 
ło żadnego rezultatu organizatorom wskutek silnej 
opozycji. Dnia 19 b. m. Piast na wiecu w ,Łowy- 
niu poniósł klęskę. Na 250 zebranych nikt nie prze- 


| 


spoteczeństwa w okresie wyborczym, a następnie 
p. Bakiewicz zapozna! zebranych z nastrojami całe- 
go społeczeństwa wie kopolskiego, które opowiada 
się za postulatami Katolickiej Unii. Przemówienia 
mówców nie spotka'y się z żadnym sprzeciwem. 
Zebrani uchwalili przy wyborach oddać głosy na li- 
stę ur. 30 oraz jednoz'ośnie sOlidaryzowali się z 
odezwą Katolickiej Unii. 


Żelice. 

Na wiecu Katolickiej Unji, w obecności przeszło 
100 osób przemawiali: pp. kapitan Barcz. Rutkowski 
z Potulic, Ryczykowski oraz Kukla. W dyskusji 
między innymi zabierał g'os p. Szustak. Wszyscy 
mówcy przemawiali za Katolicka Unja, a nikt nie 
oponował Wiec zakończono okrzykiem na cześć 
prezydenta Rzplitej i w nastroju zdecydowanego po- 
parcia listy nr. 30. 

Chodzież. 


Na wiecu Katolickiej Unji w Chodzieży, zorga- 
piźowanym przez p. Kucewicza przemawia*o wielu 
mówców, którzy oświadczyli się zgodnie za Katolic- 
ką Unją. Należy podkreślić. że na zebraniu nie było 
żadnego sprzeciwu. 


ma szcześcia 


nie dopuszczono do głosu. Wielu uczestników opo- 
wiedzia'o się za Katolicką Unia i współpracą z rzą- 
dem. W Międzychodzie ra zebraniu Ch. D. wszyscy 
zebrani wypowiedzieli się z. współpracą z rządem. 
lista nr 30, a przeciwko liście nr. 25. W Gozdowie 
Piast również poniósł porażkę. Kilku mówców prze- 
mawiało za Katolicką Unją, a w następstwie trzy 


mawiał za Piastem i żadnego mówcy 7 listy nr. 25 ' czwarte zebranych opowiedzia:o się za listą nr. 30. 


$port i kuliura fizyczna 


Echa Olimpiady Zimowej 


Doświadczenia z Oolimpiady w St. Moritz ule półdą ua 
marne. 

Z inicjatywy lekarza szwajcarskiego, dra Knolla zor- 
ganizowano podczas Igrzysk w St. Moritz badanie zawo- 
dników narciarskich. Koło mety wybudowano barak, w 
którym byty pomieszczone najnowsze aparaty medyczne. 
Przeprowadzono badania nad przeszło 100 zawodnikanii 
wszystkich narodowości przed i po wysiłku sporiowym. 
W badaniach tych ze stromy Polski wzięli udział lekarze 
dr. Dybowski i dr. Mazurek. którzy pilnie notowali wy- 
niki badań nad Polakami. Do biegu na 50 km. badano 
Krzeptowskiego IL Bujaka i Kawę i można stwierdzić. 
że nasz trening przedolimoijski był dobrze prowadzony, 
a jedynie tylko trwał za krótko. Z badań tych wynika, 
że jeżeli będziemy utrzymywali naszych narciarzy w 
stałym treningu przez cały rak (w lecie lekka atletyka), 
to niewykluczonem będzie osiągnięcie poziomu Skandy- 
nawów. od którego to poziomu jesteśmy jeszcze poważ- 
nie oddaleni. 


Z KONGRESU LEKARZY I W ST. MO- 

Na Kongresie Lekarzy Sportowych w St. Moritz Pol- 
skę reprezentował dr Dybowski ze Lwowa. Uchwalono 
założenie Międzynarodowego Związku Lekarzy Wyche- 
wania Fizycznego i Sportu i przeprowadzono wybory do 
Zarzadu z następuliącemi wynikami: prezes — dr. Knoll 
(Szwajcaria). sekr. gen. — dr. Mallwitz (Niemcy), człon- 
kowie zfrzadu: dr. Latarget (Francja). dr. Hill (Anglia). 
dr. Brown (St, Ziednoczone). dr. Buytendvk (Holandja). 

Dla przygotowania nastenneso posiedzenia Kongresu. 
maiacego sie odhyć w Amsterdamie od 2—4 sierpnia rh., 
wybrano komisje w składzie: dr. Ruvtendvk (Holandia) 
hrezes. dr. Feis (Holandia) dr. Rrawn (St. Ziednoczone) 
de. Dvbowskł (Polska). dr. Hill (Anglia). dr. Knoll 
(Szwnicarja), dr. Latarget (Francja i dr. Schnell (Niem- 
cv). (Pat). 


SUKCES INICJATYWY POT SKIEJ NA KONGRESIE 
NARĘJARSKIM. 

Jek już donosihśmv na Kongresie Miedzvnarodowego 
Zw. Narciarskiego w St. Maritz przedyskutowana wnio- 
sek Polski w sprawie wciaeniecia biegów pań do między- 
raradowego rernlaminv zawodów. Aczkolwiek wniosek 
ten wnad! iednak Patska osiacneła newien sukces. rdv? w 
rezultacie uchwalono że prawn takich biegów posiadaja 
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związki państwowe. które mają stosownie do nich własny 
regulamin zawodów. Wobec dotychczasowego stanowiska 
P.L S. (Międzyn. Zw. Narc.), w sprawie biegów pań. 
jestto już niezaprzeczalnie wielki krok naprzód. -kóry 
może doprowadzić w przyszłości do objęcia biegów pań 
regulaminem międzynarodowym a w konsekwencji i pro- 
gramem olimpijskim. 


NOWY ZARZĄD MIĘDZYNARODOWEGO ZWIĄZKU 
NARCIARSKIEGO. 

Na odbytym w SŁ. Moritz Kongresie Międzynarodo- 
węgo Związku Narciarskiego wybrano nowy zarząd 
Związku w osobach: 

Prezes: płk. Holmquist (Szwecja). sekretarz gen. hr 
Hamilton (Szwecja). wiceprezes: kpt. Cosgaart (Norwt- 
gia). członkowie: Aro (Finlandia). pnłk. Bobkowski (Pol- 
ska — ponownie). dr. Frev (Niemcy) dr. Minella (Fran- 
cja). hr. Bonacossa (Włochy). dr. Scheiner- (Czecho- 
słowacia) dr. Danegger (Szwajcarja). (Pat). 


ŚWIETNY TRICK HOKEISTOW SZWEDZKICH W 
MECZU Z KANADYJCZYYKAMI. 

Wiedząc zgóry. że przegrają z Kanadyjczykami swój 
mecz olimpijeski Szwedzi wystawili przeciw świetnym 
Amerykanom najsłabszą drużynę prawie z samych rezer- 
wowych graczy, Ku zdumieniu widzów | ta rezerwowa 
drużvna uległa znakomitościom kanadyjskim zaledwie w 
stosunku 0:11. Trzeba nadmienić, że w roku 1924 w Cha- 
monix Kanada pohita Szwecję 22:0 a Szwajcarję 33:0 
Wynik tegoroczny dowodzi. że Euronelczycy powoli zbli- 
żala się do poziomu gry Kansdviczyków. 

Szwecła przez swa komhbinacie nie osłabiła sie w 
walce z innemi drużynami I prezkonała się zarazem na 
co mogłaby liczyć w walce z Kanadyjczykami lej pierw- 
szogarniturowa drużyna. 


CZESI BIJA W HOKEJU BERLINCZYKÓW. 

Onegd'a rozegrane zostały w Berlinie zawody hoke- 
ln. do których staneła drużyna reprezentacvlna Czecho- 
słowacii, z Maleczkiem i drużyna Berlińskiego Schlitt- 
<chnhkinhv. bez znakomitego Johanssona Czesi zwy- 
cieżvli 5:3 Publicznoś ćherlińska p'-dniecała na wszystkie 
snosaby swych graczy. noczem widzac nrzegraną pò- 
czeła gwaltownie ewizdzć Czesi znietli od początku dn 
końca. a berlińczycy zawdzięczalą bramki tylko dzieki 
podnieceniu, lakie wywołała publiczność wśród graczy. 


pieralmy przemysł Kralowy 


| StA 
Przepisy na czas Postu 


Według obecnego prawa kościelnego, obowiązani są 
bln do zachowania następujących przepisów poste 
nych; 

|. We wszystkie piątki całego roku należy się 
wstrzymać od potraw mięsnych. 

2. Post „co do jakości” (wstrzymywanie się od mię- 
sa) i „co do ilości (t. zw. „post ścisły”) jedzenie po- 
traw postnych raz na dzień do syta, Co obowiązuje 0» 
soby którę skończyły 2] lat a nie zaczęly 60 roku, 
są zdrowe ı mie pracują ciężko Oraz matki, które nie 
karmią same swoich niemowląt obowiązuje: 

a) w środę pupielcową; 

b) w piątki 1 soboty Wielkiego Postu: 

c) w suche dni (dni kwartalne); 

d) w wigilie: Ziętonych świąt. Wniebowzięcia N. M. 
P. Wszystkich Świętych i Bożego Narodzenia. 

3. W poniedziałki, wtorki. środy i czwariki Wiełkie- 
go Postu można spożywać mięso; w te dni Jednak osoby, | 
obowiązane do postu ścisłego” (p. nr. 2) mogą raz tyl- 
ko na dzień spożywać mięso i raz na dzień jeść do 
syta. 

4. Niedzie! 
uroczyste p 

5 > 


Wielkiego Postu oraz niedziele | święta 
cały rok wolne są zupełnie od postu. 

4a Sobotę od południa można do syta ' 
spożywać í y mięsne, 

We wsz xie dni postne całego roku bez żadnego 
wyjątku, woino używać do potraw przypraw i tłusz= 
czów zwierzęcych : 

Wszystkim osobom świeckim. zmuszonym jadać w 
restauracii oraz podróżuiacym koleja i zmuszonym jā. ' 
dać w wagonach restauracvinych lub na dworcach ko- 
leiowych „Jego Eminencia udziela dyspensy na iedze- 
nie potraw mięsnych we wszystkie dm postu całego ro- | 
ku. z wyiatkiem środy popielcowei i Wielkiego Piątku. |, 

Osobv któreby potrzebowały dyspensy w dni postne 
powyżej wyłuszczone. moga ia otrzymać: od swoich 
proboszczów (w miejscu stałego lub chwilgyezo przeby= 
wania) wikarjuszów. zastępujących czo im nieobee | 
«nych proboszczów w kancelarji parafi + uczniowie 
i nauczycielstwo z rodzinami od swoich prefektów oraz 
wierni na spowiedzi od wszystkich kapłanów. 

W takich razach kiedy się korzysta z dyspensy 
należy zmówić 3 Oicze nasz i 3 Zdrowaś Marjo. 


Przyszłość żeg ugi powietrznej 


Dyrektorzy niemieckier „Hansy powietrznej”. Mete| 
kel i Milch. wygłosili w ln 6 bm. w Essen i Stultgzre | 
dzie odczyty na temat pizyszłości lotnictwa komunika- | 
cy nego. 

Zdaniem ich, świat przeżywa obecnie okres rozdziała | 
ról poszczególnych państw, iakie otrzymają w obsłudze | 
lotniczej. Rozdział ten ugruntuje się w najbliższych la- 
tach  [nnemi słowy szefowie niemieckiego lotnictwa 
komunikacyjnego twierdza. że polityka lotnicza wyma» ' 
ga opanowywania iakr.ajwiększej ilości szlaków gdyż 
linje zorganizowane dzisiaj przez dane kraje bedą przeg 
nie obsługiwane i w przyszłości. kiedy żegluga powiee 
trzna nietylko nie będzie wvmagała subwencji. ale będzie 
wysoce rentowna. Tvlko te narody będa kierowałv że- 
glugą powietrzna i na tem stanowisku się utrzymają. któe 
re iuż dzisiaj w iaknajszerszem tego słowa znaczeniu 
dbaja o rozwój lotnictwa komunikacyjnego. Niewątpli- 
wie droga do samowystarczalności żeglugi powierznej 
jest jeszcze daleka i długo ieszcze wymazać będzie po- 
mocy Obecnie koszt tonny - kilometra (1000 kg prze- 
wiezione na przestrzeni 1 km) wynosi około 5 mk. zło» 
tych. Koszt ten obniży się przez powiększenie noś-' 
ności aparatów powietrznych. gdyż chociaż będą więk- 
sze samoloty koszty ogólne puzostana te same. Przy 
dzisiejszym stanie techniki można przypuszczać, że w 
nalbliższych iv> latach tanna - kilometr będzie koszto= 
wała tylko 2 da 3 mk złotych. czyli że hedzie tańsza 
o połowę Nie można zatem watpić w przyszłą rentowe 
ność żeglugi powietrznej. Chociaż rozwój techniki lot= 
niczei szybkiemi krokami postępuje naprzód. to natural- 
nie puwstała i powstawać. ciagle musza nowe problemy 
do rozwłazania Dzisiaj wvdaią się najważniejszemi za- 
wadnienia lotów na dużych wysokościach szybowych 
(bez silnika). materiałów pędnych. (zastąpienie benzyny 
alelem gazowym). lotów we mgle | w nocy (skonstruo- 
wanie niezawodnych aparatów orjentacyjnych) wvnale= 
zienie sposobów przeciwko zamarzaniu skrzydeł Itd. 
Również niezmiernie lest ważna kwestia standaryzacji 
typów samolotów by wszystkie warsztaty reparacy|ne, 
pomieszczone w portach lotniczych mogły naprawiać 
wszystkie płatowce komunikacyjne Olbrzymie usłuzt, 
iakie żeclnea powietrzna odda zarówno państwu, lak I 
poszczególnym okregom miastom prasie i całej lud- 
mości winny hvć bodźcem dla społeczeństwa. by nie 
szczedziło Środków na lei rozwój. Z pewnościa ciężka 
abo gięty praca w niedługim czasie sowicie się 0- 
nłac 


kronika Pomorza 


POCIĄG PRZEJECHAŁ DZIECI 
Starogard (d) 

Na linii Zbiewo — Starogard zaszedł w poniedziałek 
okropny wypadek. Pięć dziewcząt wracało do domu ze 
szkoły i miały przejść przez tur Kolejowy. Bariera była 
zapuszczona, ale nie chcąc czekać otworzyły Ją i usi- 
lowały tor przejść W tym momencie ukazał się pociąg 
pospieszny z Choinic. Nie zdążyły ani przejść ani się 
cofnać i rezultat lekkomyślnego otworzenia barjery był 
straszny: dwie dziewczynki formalnie zmiażdżone, trze- 
ciej obciął pociąg obie nogi. 


ARESZTOWANY NACZELNIK STACJI k 
Świecie (c) 
Przed kilku dniami aresztowany został naczelnik 
stacji koleiowei Terespole pod Świeciem. niejaki Józef 
Loewi, który dopuścił się sprzeniewierzenia 12.000 zł 
na szkodę skarbu państwa, 
O SZKOŁĘ POLSKA W GDAŃSKU. 
Gdańsk (AW, 
Senat zażądał od magistratu W. M. wvasygnowanią 
większej kwoty na doprowadzenie do normalnego stanu 
budynku polskiej szkoły ludowei przy Reitergasse. 


JAK GDYNIA ROŚNIE? 
a 


Liczha całei ludności m. Gdyni wzrasta w rekordo= 
wem tempie. z 5.000 mieszkańców w grudniu do 7.500 
w chwili ohecnej. W zwiazku a tem zaostrza się kry» 
zys mieszkaniowy. Z ramienia oddziału gdyńskiego Sto- 
warzyszenia Lokatorów Rzplitej Polskiej wyjechała do 
Warszawy delegacia która ma interwenjować u czyn- 
ników miarodninych w sprawie przyspieszenia budowy 
kolonii robotniczej. Jak słychać w marcu ma się roz- 
moczać budowa domu robotniczego na 500 łóżek dla ro- 
botników. 


Z RAK NIEMIECKICH 
Madrakowo (k) 
W polskie rece dostał si» znowu ieden mafateczek 
z rak niemieckich Oto pan Pazderski. właśc. Modrako- 
wa. wykupił od Niemca p Kónniga friwarczek przeszło 
MA morrów. Czyn to obywatelski I godny uznania I na- 
<ladowania 
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Kronika Saska 


W KOPALNI ZAŁAMAŁ SIĘ FILAR WĘGLOWY. 
Katowice (AW). 
W kopalni Hohenlohe załamał sie filar węglowy. za- 
sypujac 3 robotników, z których jeden zginął, dwaj zaś 
odnieśli ciężkie rany. 


Rewja prasy polskiej 
na wystawie w Koloni 


W zapowiedzianej na miesiące letnie (maj) paź- 
dziernik) rb. w Kolonji międzynarodowej wystawie 
prasy uczestniczyć będzie i Polska, Ostateczna 
decyzja w tej sprawie zapadła w ostatnich dnach 
kilku. po uzyskaniu przez powołany przez MSZ w 
tym celu komitet organizacyjny tero pokazu pew- 
negó, znacznie jednak mniejszego. niż było począt- 
kowo projektowane. subsydjum. Wobec tego znacz- 
na część kosztów uczestnictwa Polski w tej wiel- 
kiej rewii „siódmego mocarstwa” nad Renem spa- 
da na wystawców: wydawnictwa i instytucje pra- 
sowe. 

Pokaz prasowy polski na wystawie kolońskiej 
zę względu na jej znaczenie wypaść powinien jak- 
najokazalej. Ta myślą kierowany Komitet Organiza- 
ciny tego pokazu opracował program tego, co w 
pokazie tym znaleźć się winno. 

Pokaz polski na Międzynarodowa Wystawe 
Prasy. zapowiędzianą na miesiące letnie 1928 r., ma 
na celu zobrazowanię całokształtu rozwoju i stanu 
obecnego prasy Rzeczypospolitej Polskiej oraz pra- 
sy polskiej. wydawanej zagranicą. jako jednego z 
najważniejszych czynników życia polskiego. kultu- 
ralnego. społecznego, gospodarczego i po itvczireyu 
z uwzględnieniem najprzeróżniejszych przejawów 


wytwórczości prasowej i jej Środków pomocni- 
czych. 
Pokaz Półki składać będą nastę ace działy: 
I. infor o Polsce i o jej pras. 


Il. Wydawnictwo prasowe, 
III. Organizacje i instytucje prasowe 
IV. Reklama prasowa, 
YV. Ustosunkowanie się prasy do: 
a) sztuki i grafiki, 
b) fotografii i kinemategrafji, 
c) radja. 
d) środków komunikacii, 
e) zagadnień życia. 
VI. Papiernictwo, 
Vil. Osobliwości prasowe, 
VIII Kolportaż prasowy. 
IX. Czytelnia, 
X. Piękne wydawnictwa polskie, 
Działy 1 i FX, 
jako uzupełniające się części pokazu. będą umiesz- 
czone razem i zawierać będą najniezbędn cisze in 
formacje o Polsce i o iej prasie pod postacia map. 
wykresów i tabel statystycznych. albumów. foto- 


cza 


| 


Na lotnisku w Criklewood. przeprowadzono 
próby z aparatem bezpieczeństwa, przymoco- 
wanym do skrzydeł samolotu Wszystkie pró- 
by wypadły znakcemicie  Demonstracji doko- 
nano w obecności licznych rzeczoznawców i 
przedstawicieli rządu. na których. działanie 
aparatu wywarło silne wrażenie 

W związku z temi doświadczeniami „Daily 
Mail pisze: 

Bezpiecznik, który demionstrowano wczo- 
raj, jest owocem 8-miu lat wvtężonej pracy w 
kierunku usunięcia niebezpieczeństwa, stano- 
wiącego przyczynę 95 proc. wypadków ` nie- 
szczęśliwych w lotnictwie. 

Przyrzad jest rozwinięciem pomysłu budo- 
wy skrzydeł. opatentowanego przed 6 laty 
przez Fandley Page. 

Wynalazca uważa. że przyrząd ten już w 
w swej dzisiejszej formie stoi na wysokości za- 


PY TOT YAROO S E PTPS WEBAPI AN TIOBRZATCWAŁOSEE | 


Dział Il! 
ma zobrazować w pokazach instytucyj | organizacyj 
prasowych działalność: 
1) instytucyj informacyjnych, 
2) organiza vj zawodowych. 
3) instytucyj naukowych 
Dziennikarskiej itp. 
Dział IV. 


będzie pokazem reklamy prasowej w Polsce w naj- 
szerszem tego słowa znaczeniu: w jaki sposób moż- 
na reklamować się za pomocą prasy i w jaki spo- 
sób reklamuje się sama prasa. 


Dział V 
składać się będzie z kilku części i grup. 


Dział ten ma zobrazować: 


1. ustosunkowanie się prasy do nai”. zeróżniej- 
szych przejawów życia za pomocą bądź wykresów. 
badź albumów z wycinkami z artykułami i wiado- 
mościami. poświęconemi pewnym specjalnym za- 
gadnieniom lub sprawom. badź wreszcie za pomocą 
pokazu „numerów specjalnych“ wydawnictw, — 
przez co plastycznie uwidoczni się. w jakim stopniu 
prasa reaguje na różne przejawy Życia. 

2) wielkie znaczenie fotografii i kinemategrafji, 


Wyższej Szkoły 


grafji, książek i broszur. oraz najświeższe numery | iako współczynnika prasy nader potrzebnego w do- 
grzet i czasopism. nadchodzących w czasie trwania | bie bieżacej. 


wystawy do Kolonii z Polski. 
Dział II 


) 


będzie pokazem wydawnictw prasowych i składać | 


się będzie z dwóch części: 1. retrospektywnej i 2 
prasy współczesnej. z uwzględnieniem zarówno 
wydawnictw polskich (krajowych i zagranicznych). 
jak i wydawnictw  redagowanych na terenie 
Rzplitej Polskiej w językach obcych. 

t Część retrospektywna zobrazuje na całym 
szeregu numerów ważniejszych wydawnictw pra- 
sowych. odpowiednio zgrupowanych. rozwój prasy 
na ziemiach polskich oraz prasy polskiej na ziemiach 
obcych istniejącej od czasu powstania pierwszych 
perjodyków polskich a nawej poprzedzających ich 
zjawienie się „awiz“ i innych druków ulotnych o 
charakterze nowiniarskim oraz gazet pisanych 2 
wieku XVI | z następnych stuleci. aż po chwilę wy- 
buchu wielkiej womy światowej. czyli za przeciąg 
czasu nieomal! 300-letni. 

2. Część pokazu mająca zobrazować współ- 
czesną prasę < szeregu grup wydawnictw. odpo- 
wiednio ułożonych według treści i miejscowości. 
Osobno więc będą tutaj zgrupowane dzienniki i ga- 
zety polskie i obcojęzyczne krajowe i po skie. ist- 
niejące zagranicą. osobno zaś czasopisma treści 
ogólnej. osobno wreszcie czasopisma treści specjal- 
nej. Będą więc osobne grupy: a) gazet i dzienników 
polskich. b) gazet i dzienników w obcych językach 
wydawanych. c) ilustracyj (czasopism  ilustrowa- 
nych). d) czasopism polityczno-spotecznych. e) tu- 
dowych. f) robotniczych i rzemieślniczych, g) prze- 
mystowych i handlowych( z podziałem na specjal- 
ności). h) rolniczych i treści pokrewnej. i) techna z- 
nych. *) t2” "=T="eh i religijnych (według wyznań) 
| naukowych (z uwzględnieniem podziału na spe- 
cjalności), m) kobiecych. n) literackich, arty- 
stycznych i t. p. (z uwzględnieniem różnych dziedzin 
sztuki). o) urzędniczych i pracowniczych (z 
uwzględnieniem podziału na specjalności) p) hu- 
morystycznych i satyrycznych. r) młodzieży aka- 
demickiej. s) czasopism dla dzieci. t} rozrywkowych 
u) samorządowych i administracyjnych. w) wojsko- 
wych | in. ; 


Z Teatrów Poznańskich 


Wieczory teatralne 


(Teatr Polski. — „Cudowny pierścień”, baśń 
dla dzieci i młodzieży z prologiem i enilogiem. 
w 5 odsłonach Janusza W/arneckiego). 

Sprawozdanie z takiego „Cudownego pier- 
ściemia* powinno właściwie być napisane rów 
nież w formie bajki a przeznaczone dla tej pu 
bliczności, dla której została uscenizowauna 
i wystawiona taka baśń t. j. dla — dzieci. Nie 
stety mali widzowie. pośród których na prem- 
jerze miałem kilkoro dobrych znajomych 
i przyjaciół, nie czytują jeszcze ani  dziemni- 
ków, aw recenzji, niedowiem się więc nigdy 
w jakm stopniu godzimy się w naszych poglą- 
dach na sztukę teatralną wogóle, a „Cudowny 
pierścień" w Szczeyólności ?... 

Z rozmów w antraktach stwierdziłem. że 
baśń p. Janusza Warneckiego podobała im się. 
natomiast protestowali przeciwko antraktom 
— zdaniem ich — najpierw zbyt długim, na- 
stępnie kiedy w drugim. czy trzecim kuchciki 
i krasnoludki zaczęły rozdawać cukierki i ba- 
loniki, zbyt krótko trwającym. Mam zresztą 
to przekonanie, że i dorosła publiczność nie 
byłaby od tego. przynajmniej jej piękniejsza 
polowa. gdyby w antraktach rozdawano cu- 
kierki i kwiaty. Ale na tę nowość mogliby so- 
bie chyba pozwolić nasi „kinowi* szwagrowie. 
właściciele „Słońca i „Apola“ a nie biedne 
teatry... ` 

Skoro jednak „taki los przypadł nam. że 
dzisiaj tu“ — musimy pisać dla dorosłej pu- 
bliczności. „piszmy więc” jak mówi Fredrow- 
ska panna Ariela Dobrójska ze „Ślubów“ 


| 


| 
| 


| 
| 


3) postępy techniki reprodukcyjnej dzięki wpro- 
wadzeniu przez wydawnictwa polskie pewnych 
przez nie obmyślanych ulepszeń. 

4) współpracę artystów malarzy i rysowników 
w prasie z uwzględnieniem karykatury w pokazie 
oryg'nałów i reprodukcyj, 7 

5) wspódziałanie i współzawodnictwo prasy 


i radja. 

Dział VI 
to pokaz prób papieru gazetowego oraz papierów 
luksusowych wyrabianych w Polsce. Pokaz ten 
uzupełnią wykresy, ilustrujące znaczny wzrost pro- 
dukcji papieru.w Polsce i w ostatniem dziesięcioleciu 
w porównaniu z produkcją papieru w Polsce przed 


wojną, 

Dział: VII. 
to jakby dział „rozmaitości“ gazetowych. z róż- 
nych zbiorów (gazety drukowane na jedwabiu) (nu. 
mery okolicznościowe). gazety drukowane na pa- 
pierze tapetowyin (czasu woinyj, gazetki - unikaty 


it p 
Prezydium Komitetu Organizacy nego, 
Zdzisław Dębicki, 
prezes Zwłązku Syndykatów Dziennikarskich, 
przewodniczący. 
Stanisław Jarkowski, 
członek Zarządu Tow. Liter. i Dziennikarzy Pol- 
skich. dyrektor „Informacji Prasowej Polskiej”. prof. 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej w Warszawie. 
członek zarządzający działami: |-—IX. 
Jakób Mortkowicz, 
księgarz - wydawca, 
członek zarządzający działem X. 


Tadeusz Tchórzewski, 
prezes Zarządu low. Księz Kolejowych 
S. A.. członek skarbnik. 


Stanistaw Baliński | Jarosław twaszklewicz, 


członkowie - zastępcy p. Naczelnika Wydziału Pra- 
sowego Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 


„Ruch“. 
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Że p. Janusz Warneckt, oprócz zaintere- 
sowań teatralnych i radiowych. zajmuje się tak- 
że „czynnie” literaturą. o tem wiedzieliśmy nie 
od dzisiaj i jeszcze niegdyś przed łaty, we 
Lwowie czytaliśmy jego poezje rozrzucone po 
pismach lub słyszeli je wygłaszane na koncer- 
tach i obchodach. Wyznajemy szczerze, że 
dziwiliśmy się nieco, kiedy na swój debiut te- 
atralny wybrał właśnie uscenizowana baśń dla 
dzieci bo — zdaniem, naszem — p. Warnecki 
powinien był zadebiutować t. zw. „lekką ko- 
medją” lub farsą dla starszych dzieci. które 
także lubią bajki, a różnica polewa przede- 
wszystkiem w tem, że bajka dla dzieci powinna 
być moralna. a dla starszych — niemoralna... 


Oczywiście, o ile ma mieć powodzenie, w tem 
już tkwi „wyższość“ dorosłych nad niedoro- 
słemi... 


P. Warneckiego znamy jako bardzo do- 
brego aktora a jego reżyserja wykazuje nie 
tylko sprawność techniczną, ale także doskv- 
nałe zrozumienie i wyczucie efektu sceniczne- 
go. Jesteśmy przekonani, że gdyby do zdol- 
ności literackich dodał swój zmysł aktura i do- 
świadczenie człowieka teatru. staćby go było 
na komedję, jeżeli nie lepszą. to przynajmniej 
taką jak „Fura słomy” czy „Lekarz miłości"... 
Nie, nanewno możemy ręczyć. że bodaj pod 
jednym względem przewyższyłby wymienione 
wyżej utwory. a mianowicie kolegom swoim 
dałby lepsze pole do popisu. — 


Nie. to zaczyna naprawdę bvć już niecier- 
pliwiące. zapowiadamy od pierwszych słów. że 
będziemy mówić o „Cudownym pierścieniu“, 
a mówimy ciagle otczemś innem. o dzieciach 


Dnia 25. 2. 


nalaah Motie nmwwający 


riedwzpiozbśswo wydódkóW| *© 


dania i jest największa -dobyczą w dziedzinie 


| techniki lotniczej od czasu pierwszych pomv- 


żeniem skrzydeł samolotu. 


słów braci Wrigth, kiedy lotnictwo było jesz- 
cze w powijakach. 

Konstrukcja aparatu jest tax prosta, że — 
zdaniem znawców — aparat znajdzie powszech- 
nę zastosowanie, 


Napozór aparat jest nieznacznem przedłu- 
do których jesi 
umocowany i pracuje automatyczne. Przy lo- 
cię normalnym aparat nie działa. praca zaś je- 
go zaczyna się w chwili, gdy samolot znajduje 


się pod ostrym katem do ro ". W pozyc” 
tej ciśnienie powietrza spr: że fich 
przedłużenie skrzydeł zacz” a działać a 


matycznie. W wyniku daje to możność oporu 
samolotowi nawet wówczas. gdy kadłub jego 
znajduje się w pozycji pionowej. 


< obowiązku maihi 


Kióra z matek nie zna tego serdue.iiczu miepokoju. 
który ogarnia iei serce. gdy maleńki, słaby głosik za- 
kwili w łóżeczku, któraż nie przeżyła głębokiej troski, 
gdy zdała sobie sprawę z ogromu spadających na nią o- 
bowiązków z chwilą przyjścia na świat dziecka. 

Niestety większość mutek nie posiada niezbędnego 
przygotowania, które puzwoliłoby jej planowo i bez po 
ważniejszych błędów wychowywać maleństwo. 

Czy można sobie wyubrazić że największy I naj- 
trudniejszy, a zarazem najświętrzy obowiązek wycho- 
wania własnego dziecka może być dob zę spełniany bez 
żadnego przygotowania. ot tak na chyb. trafił, jak się da 
jak tam podszepnie głos instynktu. lub dobra rada stare) 
cioci, cz: Joświadczonej sąsiadki, 

| ow. tysiące matek wychowuie ù nas dzieci idąc po 
omacku. popełniając wiele błędów. przeoczen I niedopa- 
trzeń tvlko dłatego. że brak im madrego przygotowania 
i fachowych wskazówek choć serce ich wezbrane jest 
bezmiarem miłości A przecież jasnem jest chyba dla 
wszystkich, że te pierwsze lata życia dziecka od chwili v- 
rodzenia, aż do póiścia do szkoły decydują o zdrowiu fi- 
zycznem | moralnem przyszłego człowieka. 

Jakże często matka patrząc na mizerne pacholę. lub 
anemicznego podlotka po niewczasie uprzytomnia sobie 
błędy popełnione w pierwszym okresie życia i woła z 
rozpacza: „tie wiedziałam!”, 

Matko! nie wolno Ci niewiedzie!. W Twoie rece Bós 
złożył skarb życia Twojego dziecka. Nie wolno Ci nie 
wiedzieć, jak ten skarb rozwijać, jak strzec f bronić, 

Musisz uczyć się wychowywać swe dziecko, — to 
Twół nepierwszy obowiazek. Nie każda matke stać na 
to. by mieć w swym demu na zawołanie lekarza-soe. 
cjalstę o dchorób dziecięcych (pedjatre), niechże wiec 
każda matka na innei dostępnej drudze zdobywa niezbe- 
dne wiadomości — jak wychowywać dziecko. by bvło 
zdrowe silne. radosne i szcześliwe. Niech zanisuie sie da 
stacii opieki nad niemowletami, ale nadewszystka niech 
czyta pismo noświecone sorawie wvchowania dziecka da 
lat 7-miu pod tytułem „Młoda Matka”. fedvne pismo w 
Polsce pnpierane przez Polskie Towarzystwo Pedlatrv- 
czne. a więc liczące w swem gronie najwybitniejsze siły 
lekarskie. 

Niska cena (zeszyt 50 gr, w miesięcznej prenumera- 
cie I zł) jest przystępna nawet dla naluboższych matek 
Prosta i łatwa forma, praktyczne radv, bogate Ilustracje 
i wzory robót dla dzieci pociazna każda matkę Trzeba 
tylko już raz zerwać z tvm przesadem że można bvć 
dobra matką bez wvtężonej pracy nad samą sobą 

Dla informacii podajemy adres dwutyzodnika „Mło- 
da Matka“ — Warszawa ul. Qórnośląska 20; conto cre 
kowe P. K O 14555, ` 


Prześląd wydawnictw 


„Lot Polski”, Z okazji XIX Ses} Międzynarodo- 
wego Związku lugi Powietrznej (J. A. T. A) w 
Warszawie w dn. 22—23 lutego rb. numer marcowy 
„Lotu Polskiego” obecnie organu Ligi Obrony Powietrz- 
nej i Przeciwgazowej oraz Aeroklubu Rzeczypospolitej 
Polskiej, poświecony jest temu ziazdowi | posiada cha- 
rakter numeru spęcialnego. 

Na bogata ł interesująca treść numeru sklada się 
artykuł wstępny. informujący o organizacii i działalno- 
ści J A T. A'v. memorjał w języku francuskim mec 
A. Kaftala o odpowiedzialnnści cywilnej przewożących 
powietrzem względem pasażerów | ekspedytorów arty- 
kut d-ra inżyniera W. Wierzbickiego. ommawłałący kon- 
kurs L. O. P P. na projek: hangaru. dokończenie cie- 
kawei „Wielkiej wojny na Pacyfiku" itd 

Urrzymany na wysokim poziomie dzia? techniczny i 
cbrony przeciwzazowei oraz zwykle działy uzupełniają 
uałość tego zewszechmiar udanego numeru którym ri- 
chliwa redakcia pisma znów wybitnie się zaznaczyła na 
polu naszej propagandy zagranicznej. 


Ue RBA" REDEN OWN OAO OK! WY BENYOCZIACP EOB ATB A ESTED 


l! © nienapisanei dotad farsie n. Warneckiego. 
zamiast mówić o jern. nie tviko napisanej. ale 
nawet wystawionej ujż baśni. 


Streszczać „Cudownego pierścienia” nie 
będziemy. aby nie psuć tvm. którzy pójda dła 
towarzystwa i opieki nad dziećmi. zabawy 
Historja jest skomplikowana — jak każda zre- 
sztą baśń — z doskonale znanych motywów 
bajkowych. o złej Babie Jadze. o Krasnolud- 
kach. nieszczęśliwej sierotce. która jest. albo 
pod koniec bajki zostanie królewną. o dobrym 
Królu i niegodziwej Królowej — macosze. o za- 
yir w potwora krółewiczu. złotym smoku 

4.0 Ft. p. 


P. Warneckiemu zarzucilibyśmy chylk to. 
że w użytkowamiu tych motywów był zanadto 
zachłanny. że chciał bajkę sw, wystroić we 
wszystkie. klejnoty, jakich mu dostarczy! skar- 
biec opowiadań ludowych ł nieludowych, że 
przez to ją wieco zanadto rozciągnął i prze!a- 
dował... 


Ale to jest takie nieznośne zrzędzenie sta- 
rej ciotki „Krytyki”, dla której nikt przecież. 
a tem mniej aktor bajek nie pisze. ta publicz- 
ność, dla której ia nrzeznaczono. była z pew- 
nością innego zdania. dła niei niewątpliwie 
„Złoty pierścień" bvł jeszcze za krótki (trwa! 
trzy i pół godziny) i kiedy p. Warnecki skoń- 
czył. iak mówi refren popularnej piosenki 


„Płakała rzewnie. prosząc: 
Nianiusiu! ach dalej mów!..* 


Autor zreszta nie mówił sam swej bajki. 
mówili ja za niego kołedzv-artyści Teatru Pol 
skiego, on zaś pokrywał koszta tekstu i re- 
>vscerji 


świała metali 


Nowe zastosowania cyrkonu. 


Cyrkon należy do tak zwanvch metali 
rzadkich. Wvstępuję on. wraz z tytanem 
i cerem. w Minas Teraes. w Brazylji. Początko= 
wo posiadał tylko znaczenie teoretyczne, lecz 
w ostatnich ‘asach znajduje coraz częstsze 
zastosowanie techniczne. Tvgle ogniotrwałe, 
wyrabiane 7 ziemi cyrkonowej. sa prawie-że 
niewrażiiwe ‚a nagłe zmiany temperaturv. Zie= 
mia cyrkonowa wydaje w płomieniu ogniska 
wodorowego ośleniające wprost białe światło, 
Roentyenodjagnostyka posługuje się ziemią 
cyrkonowa przy prześwietlaniu przewodu 20- 
łądkowo-jelitowego. ponieważ pochłania ona 
Silnie promienie Roentzena i daje wobec tego 
na płycie ostre cienie; jest na prócz tego zu 
pełnie nieszkodliwa. W ost „uch czasach użv- 
wa się jej do wyrobu emalji. ponieważ jest od- 
porna na *vnnerature i działanie kwasów. i mo- 
że śmiał -enie konkurować z tlenkiem cyny, 
dawniej . wanym do wvrobu emalji. Lecz i w 
innej dziedzinie wypiera ziemia cyrkonowa tle- 
nek cyny, mianowicie w wyrobie opalescujące- 
go szkła. t zw. szkła mlecznego Szkło takie 
wyrabia się w ten sposób. że do roztopionej 
masy zwykłego białego szkła-dodaje sie tien- 
ku cyny. która. wydzielając s'ę przv ochładza- 
miu w postaci drobnych kryształów. wvwołuje 
znane zjawisko opalescencji szkła Otóż oka- 
zało się, że ziemia cyrkowana powoduje znacz- 
nie lepsza opałescencję. i prócz tego pochłania 
znacznie mniej promieni świetlnych. 

Lecz nietylko cyna. lecz i ołów zostaje wy- 
pięrany przez metal cyrkonu. Dotychczas uży= 
wano do wyrobu białych lakierów celuloido- 
wych przeważnie bieli ołowianej. Teraz się 
okazało. że ziemia cvrkonowa daje produkt. 
znacznie lepszv i tańszy. 

Najtwardsze metale. 

Nowsze badania wykazały. że najtward- 
szym metalem jest irvd. metal należący do 
grupy t. zw. platynowców i często używany do 
wyrobu stalówek dla piór samopiszących. Dru- 
gie miejsce po nim zajmuje molybden. trzecie 
wolfram. czwarte — rzadki metal rod, a? piąte 
— nikiel. Ta skala twardości odnosi się tyfko 
do metali czystych: stopy różnych metali po- 
siadają twardość znacznie wiekszą od wspom- 
mianvch wyżej metali. Stal, stop żelaza ż wę- 
glem, jest twardszv od tvch metali. 

„Ersatz* dla p'atyny. 

Zagadnienie zastąpienia drogiej platyny in- 
nym metalem tańszym lub storem nabrało 
szczególnej wagi podczas wojnv. kiedv państwa 
centralne zostały nagłe ndciete od przywozu 
platyny z Rosji. głównego producenta*tego me- 
talu na rynku Światowym. Od tej porv chemi- 
cy podeimowali czesto próby rozwiązania tego 
zagadnienia. 

W amerykańskich czasopismach tachowych 
nojawiła sie wiadomość. że się M. I. Seavy uda= 
ło otrzymać stop, pod nazwa ..palorium". mo- 
gacy śmiało konkurować z platvną. Palorium 
przedstawia stop biały. mało się różniacy co 
do barwy od samej Dpłatvny | zawiera zloto 
i metale grupy nlatvnowej. Stop ten odznacza 
sie jednolita budową. kujnościa * ma punkt top- 
liwości przy 1310 (platyna 17519). Jest odpor- 
niejszy od platvny na działanie kwasu siarko- 
wego i roztomionych ługów. natomiast mniej 


odoorny na działanie innvch kwasów. luzów 
i chemika 
tvnv. 


Cena wynosi połowę ceny pla- 


Lotnictwo sowieckie 

Lotnictwo ałemieckie składa się obecnie z 46 eskadr 
obserwacyjnych 24 myśliwskich, 7 bomburdujących W 
ciagu bieżącego roku ma być zbudowanych nowych 120 
samolotów; lednocześnie budżet na nowy rok przewiduje 
kredyty na budowę czterech fabryk motorów: wyda 
maja wynosić około 2.000.000 rubli (pierwsza transza). 

Towarzystwo Awlochim rozwiła w dalszym ciągu b. 
ożywiona działalność W 1927 r. zoręanizowała ono lot 
gwłaździsty do Moskwy konkurs szyhkości na Oceanie 
Spokojnym lot okrężny po Europie na platowcu sowiec- 
klej budowy. dostarczanie samolotami żywności ł le 
karstw ma wyspy Wrangla. konkursy sowieckich samolo» 
tów wyściei balonów 


ESOC E RAP EPEE AFRE TTK RO SEEE NE" S TA 


Styl grania bajek nie był może zupelnie 
bez resztv uchwvcony: baika zdaniem na- 
szem bowiem. powinna być grana w sposób zu 
pełnie swoisty, gdzieś pośrodku pomiędzy opo- 
wiadaniem a pokazem. Tutaj wvjątkowo ar- 
tyści nie tvlko nie moga zapomnieć ale prze- 
ciwnie powinni ciągle namietać, że scena nie- 
ma czwartej ściany. że wszystko co sie na niej 
odbywa. musi być podane tym. co siedzą w 
otworze tej brakujacej czwartej ściany. Tech- 
nicznie za tem bajka na scenie nie ma w sobie 
nic modnego. zbliża się jak najbardziej do da- 
wnego sposobu grania do publiczności... 


Nie malej artyści rasi uczynili} wszystko, 
co było w ich mocy. aby dopomóc sukcesowi 
kolegi-autora. zabawić i zachwycić małych. ko 
chanych a naiwdzięczniejszych widzów. Czy 
to byli tacy potentaci. jak masz jubilat Ryl 
(astrolog Przygłuch) lub p. Wierzejska (Baba 
Jaga). czy tacy doświadczem artyści jak p. 
Bracka (Karzełek) tub p. Chmietewski (Ziółko, 
ochmistrz dworu) czy nasi najmłodsi p. Preiss 
(Królewicz Złocik), p. Królikowska (Sierotka 
Służka i p. Kondradt (Brodaś. król karzełków), 
wszyscy oni sumiennie i pracowicie zasłużyli 
na wdzięczność nie tvlko dziecięcej rzeszy 
widzów ale i autora. 


Dopomogli im wszyscy i dekorator p. Ja- 
rocki i rekwizytor p. Możejko i p. Statkiewicz 
i dwie szkoły baletu i dramatyczna. „Cudowny 
pierścień* będzie miał zatem i cudowną moc 
przyciągania publiczności na sałę a pieniędzy 


do kasy. K ; 
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Sir, T, 


Zw. Lud. Nar. wraz z Piastowcami przeciwko 
À akcji budowlanej. 

Prasa warszawska bardzo krytycznie omawia 
stanowisko. jakie zajęla parlamentarna komisja dlu- 
gów. państwowych na posiedzeniu 21 bm. Miano- 
wicie Rząd na zasadzie dekretu Prezydenta Rzplitei 
przygotował wewnętrzną pożyczkę premjową w 
kwocie 50 tnilionów zł. która to pożyczka miała być 
przeznaczona na kacje budowlaną. Komisja kontroli 
długów państwowych większością glosów endeckich 
 piastowców odpówiedziała odmowne na Żądanie 
ministra skarbu udzieler 


podpisów na ię pożyczkę 
W ten sposób wy! yło się polożenie wielce 
osobliwe. Nič można vw ust zrozumieć celowość te) 
odmówy. chyba. że uwzględnimy. że i w tym wy- 
_ padku działaly wzęiedy polityczno partyjne. które 
przed niedawnym. czasem skłoniły endecję i Piasta 
do milczącego zalegalizowania listy boleszewickiej. 
aby tylko...sp'atać figla“ Rzadowi 
Tak to endecja z piastowcami „buduje* Polskę 
4 dba o rożwój praworządności w kraju. przeciw- 
stawiając się na każdym kroku poczynaniom rzą- 
dowym! 
OPADE OEA AN EE PATA DI EDO TOBA YE TF CIOTA 


$prawozdaniegicidowe 

a. Poznań, dn. 24 lutego 1928 r. 

Dzisiejsza .gie!da miała nastrój spokojny, a zwła- 
ı szcza uwydatniało to się w grupie akcyj handlowo- 
przemysłowych. 

` Z pap. proc. dokonywano transakcyj 8% lista- 

mi dolarowemi P. Z. K. po kursie 93% —93% % (przy 
'dewizie 8,90) oraz 6% list żytn. po 28.90 (za 1 ctr. 
mtr.). Za - * listy zast. konwert. płac. 514%. Z 
pap; państw. płac. za 5% poż. konwers. 65% % oraz 
za premi. dolarowe nieco ostabiony kurs 74—74,50 
„(za sztukę 5-dól.). 
„ „ Wakcjiach bank. małe zainteresowanie i doszło 
do ńotowania tylko Polsk. B-kiem Handlowym po 
0,80 w płaceniu. 

Z akcyj handl.-przem. oddawano ©. Hartwiga 
bo 43,— i Unię pó 22,—. ' 
AN pap. nieoficjalnych płac. początkowo za Bk, 
Bolski 147,50, a w kóńcu oddawano po 149,—. Za 
Binnera płac. 93,—. A 

Tendencia spokojna. 


| tediita urzęd. fieldy piemiężne 
w Poznaniw 


Poznań, dn. 24 lutego 1928 r. 

Pap. procent.: 5% poż. konwers. 65%% P; 8% 
dol. listy P. Z. Kred. 9374—93%% +; 4% listy zast. 
konw. P. Z. Kred. 511% P; 6% listy żytn. P. Z. K. 
28,90 +; 5% poż. premi. seria Il 74—74,50 P. 

Akcje bank.: Polski Bk. Handl. Poznań I-—1X 
em. 0.80 P. 

Akcje przemysł: Hartwig C. - em. 43— O; 
„Unia” (dawn. Ventzki) I em. 22— O. 

« Teadencja spokojna 


Drzęd. Gieta Bewiz w Warszawie 
Notowant sprzedaż 


transakcia KUDIK 
RZEK 24. 2 |242 |3 2.| 242 
vee rem e i ES. ror 


w zł za 


banknoty 
į dol. ameryk. | — =- | = = BA 
i funt ang. - | = - - - > = 
przekazy 
Belgia =- | - mi |= aeg | E5 = 
Holandja — 1359,0} 3 8% ]3*4,70 | 359.8' | 357,9 5 
pandy: — — | 15,49 1654] 1460] 1,61] 43,30] 45,09 
owy lork = 3,80 81] 8,2 8,9 BB 8,8- 
aryż — = | 3307 |3508] 25,16] 35179 34,97 a5 
aga — — ftal, 264P 04> 26.48} 26,3] 26,35 
Szwajcarja = [171,68 | 171,74] 172,11 | 172,19 f 141,25) 171,29 
Bztukholim - = | - = =x Za | = 
Wiedeń — — -= — = pale 
Włochy: = — | 47,25] 47,26] 47,37) 47,38] 4/12 47,14 
Kopenhaga 3 j; 


zzziiożzatówn wwa ue r 


Pańsiw .spietiv wailośCiowe ź8 2. | 24 4 
BY, p. konwers. kolej. — — — = „A 

B*/, pożyczka dolgtowa — = — 72,0 - 71,7: 73,50 --73 
bo/, poźyczka dolarowa — — — 8h 86,75—07 
59%, pożyczka kolwersyjna — — 6/ bi 
„ 50/,:poźyczka Konwetsyjna kol, ż 
10%: pużyczka kolejowa — 102,3 102,75 
„4 grań złota — — — — — — - Š 


—— = 


Zucie gospodarcze 


Sytuacja przemyśii WęglowegO 


„Jaż niejednokrotnie 


Do czego prowadzi 
zaślepienie partyjne... |g o muy 
Bank Handlowy == 


wskazżywaliśmy na ! 
ciężkie położeńie naszego przemysłu węglowe- | które płaca ceny niższe od normalnych blisko 


Dnia 25 


Ake e 24 2 


23 2. 
= 123 123 
tank Zachodni - = 31 
Bank Zw Spółek Zatob. 90— 89,50 89,50 W 


Bank Tow. Spółdz. s 
Starachowice — €5,— 61.50 |65,50—65,25—66 
t hedorów — - = 

Michałów === 


nudzki == 
UISUS = = 
4awieicie = 
Zyiardów = 
tiaberbusz 

Spies — — 
>pirytus - — =- — — 
W. 1. Zegluga 
Młynolwórnia = -Ą 
DUlkuwski = == — = 19,50— 19.60 


wo = = == — m m — 


¿250 5 5) 
38-30. 3 


W T F. Cukru — — 80 80 
rilej = — — m - A 

t azy —- — — 2 — — 
Wysoka = — — — 154.5 = 
W. T. K. Węgiel — 19,25 - 9,50 - 99 100—9y.50 
Nubel = — == m— — 40 — 40,25 40 
Cegielski = «s — — 44—43 = 
uitzne = == == — = 

|ilpop= = - 43 43 - 43.25 
Mydrzejów ——- 47,25 47 47, 0 
Nurbłin = - = - 205 
Ustiuwieckie == =e — 85 = 
Pucisk = = =» = — 12,25- 12 |1223- 12— 12,20 


co 
o 
to 
Gi 


89,50 


Łieleniewski — — = — 


Siła | Swiatło _— 115 117,50=117 
Majewski - s = = a) 
Lvrubatd - = = w z — 
urucżisk = = — == == - iy 
„leku. w Dąbr = = — = 72,50 
Paruwuzży — a _ pe 
gank Pizelb  wuw = == — 
tank PoWSZ. niedyt = = - 
Gvsławice = = = — 68 
Kijewski —=—— = 75 
| 
Rotcwania zioieśo 
Poznań, dnia 23. 2. (PAT.). Notowania 


złotego. Londyn zł za 1 f. szterl. 43,45, Berlin 
noty większe za 100 zł 46,7—47,15 drobne 
46,70—47,10. Wypłaty na Warszawę 46,90— 
47,10, na Poznań 46,85—47,05, Gdańsk za 100zł 
57,46—57.60, na Warszawę 57,41—57,55, Praga 
za 100 zł 378,55, Wiedeń za 100 zł 79,43,5— 
79,71,5, Zurych za 100 zł 58,30. 


Trzedawe kursa ewy w Pertin” 


24. 2 34 2 
elsinglors — 10,558 Warszawa = = 4145 | 
wedeń = = 40,08 Gdańsk = = 5.80 
fapa = = — 12,419 Buk ueszt = — 2,581 
Budapeszt — 1321 [oko - — — 1,9n6 
Sólja — = = 3031 | RiodeJaneiro— 3,509 
Amsterdam = 168 6/ Juoosławia = 1.8 4 
Oslo = = = 11165 | Portugalja = 19,47 
Kopenhaga — 1123; | Kanada = — 4,184 
Sztokholm = 1253 | Kair = = 20,982 
Londyn = = +0,456 Reval ar œ - 
duenos Aires = 1,794 | Ateny = = — 5,586 
Nowy Jok = 4,192 Konstantynopol 2,11 
Biukselą == = 58,36 | Katowice — — sa 
Kowno = = 41,64 | rozuań — = 47,05 
Paryż — = = 16,495 Ryga — = = 812 
Zurych - 1,/3 Uruguai - = 4,284 
madryt == 7101 CZYM — - 22,205 


Dewizy w podaży dolar słaby, europejskie dewizy 
mocniejsze, Szwajcarja mocno. chwiejna rynek mocny. 


ńursń arbiirażowe wałui 
utóremi nie dokonywano obrotów na Liiełdzie oficjalne . 
+ ani w obrotac" miedzybankowvch 


Arm ivaż Wa 


LLL 


sMtyc I | Lond: n 
pS 


2. 102, 


Notowania Gicicy Zbożonej 


14850—148,75 ìi Tow. w Foznaniu : Warszawie. 
1 


r 4 f v” ela v Warszaw 
See w złotyc 4 1 23 | 
ACANA 

Żyto 3925 t - 
Zyto kongr 68!]116 = 39,25 -39.5 
Żyto kongr. GXI|,| stacia załad - = 
Mąka żył 65 proc, ir. Warszaw! - A 
M'ka pszenna bU pr. 1.Warszawa - = 
Pszenica 7 GANY 16,00 - 47 © | 50, 0 -51,2 
jęczmień przz « sos . | 3400=370L 
Jęczmuen br. AJ 8450=41,0 | 41,50 -41,75 
OWIEB, x484 F 33,2 - 37,2 38 - 39 
Groch Wktłoja s 1a. 60,00 82,01, = 
Groch w. AK © 48 53 = 
kzepak AOA „ „ | 63,00 -794 - 
Seradela (AR 23,0J = 24,0U 71,65 
Uspa pszerna . . i . » z AZ 
Mąka żyima 60*,, wł, waz. stand 585 =- 
Mąka żytnia 70%, , p ri 57,04 = 
Mąkapszemia0S0j, o m 66,00 — 70,U = 
ziemiusak: |. IPA — a 
ziemniak, 116], , ;  . — - 
Peluszka AAI 30,00 - 33,0% - 
Vu. Żył a. 2 6,6854 9 6,75 —21,7 25,23 
Ui. pszen. SOWLISKE? 2 ¿9,0 -2/,0: 28,4Us 
Wyka latow. NS - © z 
Sioma pt ? s Prawa <ę = 
Sianu. , í = > 


Jęczmien na kaszę 


Ogólne usposobienie spokojńe, brak gotówki 
utrudnia obroty. Jęczm. brow. w wadze wyższej 
niż stand. ponad notowania. Koniczyny wyborowe 
w ziarnie. kolorze i czystości ponad notowania. 

Nowy Jork 8.88%, Akcie utrzymane. 


Rorewamia oieślni 


płoTów rofmiczuch w Berlinie 
Berlin, 24 lutego 1928 Godzina 1,30 


Zboża astora oleiste za 1000 kg resztą za 100 ko. 
Pszenica r zrchijska = === = — = 230-- 733 
marzec = — = = m — m m m 259 50) 
maj = — = =- = m m m w 269,50 
lipiec - — — = m 2/4 
Tendencja staba 
Zyto marchiiske === = == m—>— 234 238 
marzec = = — = — = — mm m 25 '00 
Mal — — 0 m A 0 MM 256,75 
lipiec =- = = — =- — — [m 255,00 


Fendencja słaba 
jęczmień ary - = = = = = == — 221,00—280,1 
Jęczmień oziny — — = = = = = — 000—0000 
ięczmień pastewnv krajowy = = = —= = 009,0000, 
lendencja mocna 


Uwies marchijski — — = = = — —*— 213 724 
INArZEC = m — m m m m mo — 2320 

maj p mo wa ao mA a 0u, 0 
prudzień | = =— — =— —m = m = 003.41 

fende!cja 
Kukurydza loco Hambufo == =œ — — 000 — t09 
Kukmrydza loco Berin = = ~ — m—»m>m» 222-224 
Mrka pszenna = — — — = = æ T [~ 30 -34,50 
Mąka żytiia — — — = = = = = = = 8l, 0 3450 
Ospa pszcňna = — — === — 15,5) 
Osna żylnia = = == — = — = m m — 15,40 
Rzenak = — = = — m mm mm mm m m t0, 0 
Groch vikt, = = == =» == — == m — = 47 -5 
Groch polny = = = — = — = =" = 45 27 
Peluszka — = = = = =æ = m mm = = 20- 050 
Bób polny == = =— = = =— < — = =; 20,5 21,5) 
tubin niebieski — = — — — == — =» == -14— 143, 
Lubin żólty = = = = = — = — = 15,23— 16,00 
Seradelu nowa — == — — = = m = = : 2-4 
Makuchy rzepakowe ==—=—— —— 19,50 — +9,60 
Makuchy iane — — = — — m ~ = = 226) 22.40 
Wytłok: suche = === «= «= — «= == 12,40 — 12,8 
im seja — — = — = m m mm mm > 2.6/— 2,00 
Płatki zienn. — = = = — = = = mm  233)-406v 
Ziemniaki jad. b. = — — — = — m— 002- Qut 
źZiemniak» taq. czerwone == = — — — — tu 00 
Łiemuriaki jadalne żoite — = = — —— 000-0uU 
Ziemniaki przem /st - — m” m UU= UU 
Ogólna tendencja słaba. 
GB Gui a ZBOŻOWE 


Chicago, 23. 2. 28. — zamknięcie — ceny 


delta — = = = =- - 15,71 15,70 | tefminowe. Pszenica: Tendencja ledwo usta- 
jest» Maz Zza żre 155% | Jona, Na marzec 133, na maj 13376, na lip.ec 
rt” OPEC 237,4 287,7, |, 131%. — Kukurydza: lendencja podatna, Na 
Helsiiigtors = = = — - 22,4% 22,15 | marzec 94%/s, na maj 98, na lipiec 1007/s. — 
Konstantynopol = = = - miej yn Owies: Tendencja ledwo ustalona. Na marzec 
noros AEA soy 80 $ 545, na maj 557/e, na lipiec 52%. — Żyto: Ten- 


Orientacyjne kursy arbitrażowe według międzyban: 


kowego kursu Berlina Rewel 239.29. Kowno 88.38 Ryga 
| 172.29. | 


sieniu do cen materjałów używanych w kopal- 
niach. przemysł węglowy był bezsilny; stale 
one się podnosiły. Koszta własne. będące natu- 
ralnym wykładnikiem ceny. uzasudniały ko- 
nieczność podwyższenia cen na rynku krajo- 
wym. Tymczasem rząd nie zgodził się dotych- 
; czas ani na ogólną podwyżke cen węgla, ani na 
zrównanie cen na węgiel dostarczony kolejom, 


go.i nąstepstwa. jakie ten stan rzeczy za sobą , o 30 procent, tak, žė nie pokrywają óne nawet 


pociągnąć może. Ze względu na duża ważność | własnych kosztów wydobycia. 


tej sprawy zwróciliśmy się do jednego ze znaw- 
ców Spraw. przemysiu wezlowego. który udzie- 


lil nam nastepujacych wviaśnień: 


„Trudności, na jakie nasz przemysł węglowy ! 


wapotyka rochodza głównie z zachwiania pod- 
Staw regulowania cen wegla. wywołanego 
wżźrostem własnvch kosztów produkcji z jednej 
i brzeciwstawienia sie sfer miarodajnych odpo- 
wiedniemu podwyższeniu cen na wegiel z dru- 
gej strony. Koszta własne przemysłu > węglo- 
we o w ostatnich kilkunastu miesiącach stale 
të podnosiły i wykazują one wzrost w stosum- 
ki do czerwca 1926 roku o 3,50 zł, na tonnę 
wydobvwanego węgla a ceny wegla na rynku 
krajowym utrzymane dotvchczas sa na nie- 
żmienionymm poziomie zaś cenv za węgiel eks- 
pórtowy na t. zw. rynkach egzotycznych obni- 
Żyły się prawie o polowe. fak. że n'etylko nie 
pokrywaja własnych . kosztów produkcji. ale 
przyhosżą poważne straty. Najważniejszy skła- 
diik kosztów własnych tj. rabocizna wzrosła w 
stosuhku do czerwca 1926 roku o 26,87 procent 
ito nietylko wskutek kosztów utrzymania 
1 podnies'enia sie stopy życiowej. a'e przede- 
wszystkiem pod silnym naciskiem rzadu. Prze- 
mys? weglowy nie mógł słusznych żądań To- 
botników uwzglednić. gdyż dochody kopalń na 
takie podwyżki nie pozwalały. Także w odnie- 


Przeciw ogólnej podwyżce cen węgla wy- 
suwany bywa argument. że podniesienie cen na 
tak podstawowy artykuł jakim jest węgiel. wy- 
wołać może nowa fale drożyzny i wpłynąć na 


utrzymania. jak również na wzrost wskaźnika 
cen artykułów przemysłowvch. Od czerwca 
1926 roku ceny węgla utrzymują się na jednym 
itym samym poziomie. a mimo to widzimy, 
że nietylko koszta utrzymanfa. ale także wska- 
źnik cen artykułów przemysłowych baruzo 
znacznie się podniosły. Dalej zauważyć należy, 
że zwyżka cen węgla nie wpłynie w tymż= ša- 
mym stosunku na ogólne podniesienie się cen 

| artykułów przemysłowych. ani też wzrost 

| kosztów utrzymania. Obawa. że przęz podwyż- 
kę cen węgla wywołamyv nowa fale drożyzny. 
sa więc nieuzasadnione. 

Poiożenie przemysłu węglowego pogarsza 
jeszcze i ten fakt że ma on przed soba bardzo 
siln'e zorganizowaną grupe konsumenta. zuży- 
wającego poważna ilość węgla, tj. koleje. Wo- 
tec nezo stoi wprawdzie zorzanizowanv prze: 
myst weglowy w Konwencji Weglowej. lecz 
jest on bezsilny. gdyż kolej jest w rekach rzą- 

| du, który posiada odpowiednie środki. aby na- 
rzucić przemysłowi węglowemu cenv. Kopalnie 
-węgla+mmusza dostarczyć kolejom potrzebna 


' 4 dencja ledwo ustalona 


Na marzec 11112, na 

maj 1115/s, na lipiec 1064. 

Chicago, 23. 2. 28. — zamknięcie — ceny 
Pszenica nr. 2: Hard ozima jara nr. 2 


loco. 


135%, owies biały nr. 2 — 60, ięczmień Mal- 
ting 89—101. 

Nowy Jork, 23. 2. 28. — zamknięcie — ce- 
ny loco. Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 
1377/s, Manitoba nr. 1 — 163, czerw. ozima jara 
nr. 2 — 1627/s, Hard ozima jara nr. 2 — 1497/8, 
kukurydza nowa z nowych zbiorów 110%. ży= 
to nr. 2 fob. Nowy Jork 126%. jęczmień Mal- 
tine 103, maka Spring 660—690, iracty do An- 
lil 1/3—2/3, frachty na kontynent 9—11. 


fargowie Mieciika 
Urzędowe sprawozdanie tar 2 Komisji Notowania Cen 
s z dnia 24 > 1928 1 ( 
Spędzono: 23 szt, byda 493 szt. śwń — 149 sżt, 
cieląt - 8 szt. owlec — 295 szt. prosiąt, Razem 973 
Pros'ęta za parę 45 do 60 zt. 


Przebieg targu. z powodu małego spędu notowanie nie 
przerrowadzono. 


Komu wolno nosić broń palną? 


Mieiski Urzad Policyjny w Poznaniu komuwikuje, że 
zezwolenia na broń palna małokalibrowa. używana do 
celów sportowych jak również amunicję będa wydawane 
bez trudności o ile starający się o broń dają dostatecz 
na rękoimie. że nie użyia iei do celów niedo olonych. 
Nieletnim pozwolenia moga być wydawane tylko za po 
reczeniem lub na odpowiedzialność rodziców względnie 
opiekunów. Wymieniona” broń może być używana w Za* 
sadzie tylko do strzelania do tarczy: używanie jej w in- 
nym celu i w inny sposób bez wypełnienia ogólnych wā- 
runków. dotyczących używania broni nie jest dopusz= 
czalne. Noszenie broni poza strzelnica lub poza domem 
dozwolone jest tylko w. futerale i nienabitej. Wyjątek 
stanowia zwarte oddziały przysposobienia wojskowego. 
prowadzone przez wojskowych lub dowódców, zatwier= 
dzonych przez władze wojskowa Wszelkie przekrocze- 
nia beda karane, a nadto może być cofnięte odnośne ze= 
zwolenie. 


Teatr Polski w Kałowicath 


W sezonie bieżącym Teatr Polsk: w Katowicach 
zdobył wielki sukces Dzięki umiejętnemu kięrownic= 
twu dyr. Wacława Nowakowskiego frekwencja teatry 
katowickiego jest w tej chwili największa ze wszystkich 
tcatrów w Polsce. Publiczność została zdobyta przez 
pierwszorzędny repertuar i świetny zespół aktorski. Naj- 
gorętszem uznaniem cieszy się tam znakumita artystka, 
Maria Strońska która w szeregu sztuk gra główne role, 


| obsenie — rolę Moniki w głośnej sztuce Kistemaeckersa 


„Szpieg“. Prasa miejscowa wyraża się o kreacji p. Marii 
Strońskie! entuziastycznie. 
ERIE. ao ATE ED  ZKOOZZOZZOS ZEW 


Pamiętajmy o Polskim 
Czerwonym Krzyżu! 


Zapiszmy się na członków tei pożytecznei instytucji. 


Bądź ofiarnymL dla Polskiego Czerwonego Krzye 
ża i otocz go serdeczna przychylnością. W ciężkich 
chwilach dla Ojczyzny może właśnie na;bliżsi sercu 
twemu zawdzięczać będą zdrowie i ulge w cierpie= 
niach, opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 
Krzyża. 


ilość węgla bez względu na ceny, które dzisiaj 
niższą sa od własnych kosztów, a przemysł 
węglowy wzamian nie otrzymuje żadnej re- 
kompensaty. Nie może bowiem niższej taryfy 
kolejowej dla węgla eksportowanego przez 
porty uważać za rekompensatę. 


Eksport węgla na rynki nadbałtyckie (tu- 
taj bowiem kolej może ponosić straty), pozwała 
z jednej strony utrzymać produkcję kopalń na 
odpowiednim poziomie, gdyż obecne wydobycie 
przewyższa znatznie pojemność rynku wewoę- 
trziiego, a zarazem wpływa na kształtowatie 
się naszego bilansu handlowego a nadto utrzy- 
manie eksportu węgla choćby na dotychczaso- 


podniesienie sie zarówno ogólnych kosztów | wym poziomie jest kwestją także pewnego 


| prestige' u państwowego. Wszelkie ograniczenie 
eksportu z natury rzeczy wpłynąć musi na 
zmniejszenie się wydobycia a zarazem powa- 
; żnę redukcje robotników. co znów zwiazane 
iest z całym splotem stosunków społecznych 
i finansowych. Dlatego też nie można uważać 
niższej taryfy kolejowej za ekwiwalent ze 
stron kolei dia przemysłu węglowego, choćby 
także i z tego wzgledu. że w interesie państwa, 
kolei leży. abv eksport węgla na rynki północne 
wzrastał a stać się to tylko może wtedy, jeżeli 
przemysł węglowy będzie miał dóść środków 
do walki konkurencyjnej z przemysłem angel- 
skim. Również względy budżetowe, które są 
wysuwane przeciw podwyżce cen węzla kole- 
jowego nie znachodza uzasadnienia. Przez za- 
stosowanie odrowiednich oszczędności w wy- 
datkach kolei. budżet kolejowy przez płacen'e 
wyższych cen nie wykaże deficytu, dalej przez 
danie kopalniom możności oparcia polityki cen 
ma gosrodarczych podstawach, kolej zyska. 
gdyż wzmoże się transport wegla a zarazem 
zwieksza się ogólne dochody skarbowe. Wi- 


dzimy więc, że ani względy budżetowe, asi za- 
szda wzajemnych świadczeń n.e przemawiają 
za tem, aby ceny wegla dla kolei narzucańe 
były przemysłowi bez uwzglednienia jego włas+ 
nych kosztów. Kolej jako jedna silna grupa 
konsumenta węglowego ma bezwzględnie pra- 
wo do korzystania z odpowiednich zniżek i ra- 
batów stosownie do zakupionej ilości węgla, ale 
nie może domagać się oddawnia mu węgla po 
cenach niższych od własnych kosztów, 


Stanowiska. więc czynników miarodajnych 
w odniesieniu do przemysłu węglowego, wyrad= 
żające się przeciwstawieniem ogólnej podwyżce 
cen na węgiel, iakoteż w narzucaniu cen ną 
węgiel kolejowy, nie można uważać za nic in- 
nego, jak tvlko za rewnego rodzaju pozostałość 
dawnej polityki reglamentacji cen. stosowanej 
w czasach wojny i pierwszych latach powo- 
jennych. 

Gdyby polityka taka nadal była kontynuo= 
waną, to trzeba zupełnie szczerze sobie powie- 
dzieć, że grozi ona przemysłowi węglowemii 
w Polsce zure!lną ruiną. Przyczyni sie ona do 
ego, że pod ciężarem własnych k w Wye 
dobywania silniejsze kopalnie star. ię będą 
o zbyt przedewszystkiem tam, gdzie będzie 
można csiagnąć najlepsze ceny, eksport węgla 
na rynki nierentowne ustanie, zaś na rynku 
wewnętrznym nastąpi silna walka kokurencyj- 
na. co za sobą pociągnie chwilową wprawdzie 
zniżkę cen, ale zarazem zamknięcie zucebie 
szeregu kopalń i zwolnienie z pracy kilkunastu 
tysięcy górników. Istnieje jednak nadzieja, że 
do tej katastrofy nie dojdzie o ile miarodajne 
czynniki w najbliższym czasie na podstawie 
obszernych materjałów, zebranych przez Kö- 
misję Ankietową, wnikną w istotę położenia 
przemysłu węglowego. Łas. 


Pochodzenie nart 


Marty zawędrowały poraz pierwszy do Europy 
z Azji. wraz z emigrantami rasy mongolskiej. Narty 
były początkowo tylko narzędziem, służącem do 
utrzymania się na Śniegu a nie do ślizgania się po 
nim. Były krótkie i szerokie, Składały się miano- 
wicie z deszczułek, na których opierały się nogi, 
do których przymocowane były skórzanemi rzemy- 
kami. 

W opowiadaniu swojem o Scythii wspomina 
Herodot o ludziach z koźlemi nogami. Nie ulega 
wątpliwości, iż mowa tu o Finlandczykach, których 
nogi opatrzone były w narty. 

Pomiędzy rokiem 550 a 1070 zauważyli ów- 
cześni kronikarze używalność nart w krajach pół- 
nocnych. 

W XVII wieku pojawiły się narty. na krótki 
przeciąg czasu w Devonshire, w Anglji i w Austrii, 
Później ukazały się tar dopiero w XIX wieku, 

Przemianę nart na 'rzędzia sportowe zawdzię- 
czamy Norwegczykom. którzy zrobili zeń sprot na- 
rodowy. W Europie przyjęły się narty w roku 1890. 
we Francji. zaś dopiero w 1907. pomimo. iż używa- 
ła ich już armia alpejska w zimie roku 1900—1901 
i pomimo fundacji szkoły narciarskiej w Briancon w 
r. 1904 

Od r. 1907 używanie nart weszło w zwyczaj 
we wszystkich górach francuskich, od Wogezów, 
Jura, Alp aż do Pirenejów. 


Najstarsze wino świata 


Jaki może. być smak wina. którego starość 
przeszła wiek Matuzalema i które śmiało może być 
nazwane najstarszem w nem Świata? 

Płyn ten. obciążony wiekami — ma bowiem 
1.600 lat — znaleziono w rzymskiej amforze. nie- 
dawno odkopanej. Zawiera on dość gęsty pokład 
miodu, który ówczesnym zwyczajem, mięszano z 
winem. 

Amiora została oddana do muzeum starożyt- 
mości w Spirze nad Renem. 


Czy Niemcy sy gotowe td wojny gazowe) 


Pułkownik Romain stwierdza w artykule p. t. 
„Wojna Gazowa”, który ukazał się w „L'Avenir“, 
że Niemcy w każdej chwili są w możności rozpocząć 
wojnę gazową. Komisia kontrolna nie była w sta- 
nie przeciwdziałać fabrykacji chemicznych środków 
wojennych. Niemieckie fabryki chemiczne mogą 
w przeciągu 2—3 tygodni przejść na fabrykację 
środków wojennych. Niemcy mądrze się urządzili, 
przenosząc swoje fabryki z zachodniej części do 
Niemiec środkowych. Już podczas rokowań w 
sprawie zawieszenia broni wynaleźli bombę magne- 
zjową, której nie mieli jednak sposobności użyć. 
Znaczenie gazów w przyszłej wojnie jest dla sfer 
‘chemicznych w Niemczech aż nadto jasne. 


Buina wyobraźnia 


W Medjolanie zdarzył się teraz wypadek, 
będący doskonałym przykładem tego, co mo- 
że zdziałać ludzka wyobraźnia. 

Teresa de Amicia siedziała przy stole 
z dwiema małemi córeczkami; ledwie obiad 
skończono, młodsze dziecko dostało strasz- 
nych bólów żołądka, a po paru minutach na 
to samo skarżyć się zaczęła starsza dziew- 
czynka. Nawet ojciec, siedzący obok w po- 
koju, również dostał boleści. 

Matka pomyślała, że wszystko to Jest 
skutkiem zatrucia podczas jedzenia, sama więc 
dostała boleści i wszyscy czworo zostali prze- 
wiezieni do szpitala przez pogotowie. Tam do- 
piero lekarze po sumiennem zbadaniu mogli 
stwierdzić, że młodsze dziecko miało drobną 
niedokładność w żołądku, niepotrzebnie też 
skarżyło się na wielkie bóle, reszta zaś rodziny 
była najzupełniej zdrowa, a zachorowała jedy- 
nie z urojenia. wyobraziwszy sobie, iż się czemś 
zatruła w czasie obiadu. 


Powrót do p'erwszej miłości 


Dzienniki amerykańskie donoszą o cieka- 
wym wypadku rozwodu i ponownego małżeń- 
stwa pary rozwiedzionej. 


Dyrektor hotelu w Nahant, w stanie Mas- 
sachusetts, Eugene Brann. starzec, liczący dziś 
79 lat, poślubił 75-letnia wdowę. która była 
niegdyś pierwsza jego małżonką, z którą był 
się rozwiódł przed laty. 


Po tem pierwszem małżeństwie, Brann 
był jeszcze czterokrotnie żonaty. Z tych czte- 
rech żon dwie zmarły, a z dwiema także się 
rozwiódł. Teraz więc ożenił się po raz szósty 
i to z przedmiotem pierwszej swej miłości. 
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Mały teljeton. 


Jak pieleśnować urode? 


Kobieta współczesna zaczyna żyć pełnią Życia 
f cieszyć się największem powodzeniem. gdy mija 
trsydziestkę. 

Nigdy jednak bardziej. jak obecnie. nie chciała 
się podobać. wiedząc z doświadczenia. że uroda 
i mlodość ułatwiaią nietylko stosunki w salonie, ale 
co ważniejsze i w pracy. Należy zatem dbać a 
urodę i up'ększać ją, ale jak? 

P. Walentyra Le Brun. właścicielka i dyrektor- 
ka znanego na cały Świat Paryskie”o Instytutu 
Piękności udziela w tej sprawie „K. P.' uastępu- 
jacych informacyj. 

— Zmysł estetyczny. — mówi p. Walentyna 
Le Brun. — należy rozwijać już od młodości. gdyż 
dzięki niemu wysubtelnia się również i natura czi0- 
wieka. stając się bardziej przystępna dla wszelkiej 
idei piękna. W strożytności upiększanie ciała twa- 
rzy i włosów było prawdziwa sztuką. 

Dzisiaj przechowała się ona jeszcze po części 
u kobiet wschodnich. Całe życie poświęciłam wła- 
śnie odnowieniw tej sztuki. która pozwala kobietom 
przedłużyć młodość i zachować piękność aż da 
ostatecznych granic wieku. Po przeszło bowiem 


'dziestu. 


WI 


WE 


Kobiety nie siarzeją się 


Zuany na bruku paryskim dziennik „Intransi- 
geant“ urządził ankietę na temat: Ile lat musiałaby 
mięć dziś balzakowska „Kobieta trzydziestoletnia?". 
Ankietę rozesłano do wszystkich pisarzów, artystów 
i czonych; odpowiedzi są charakterystyczne, 
wszyscy bowiem oświadczają zgodnie, że kobiety 
nie starzeją się, lecz stają się coraz młodsze. 


Wśród artystek francuskich było istotnie wiele 
kobiet. dla których granica wieku jakby wcale nie 
istniała; tak było z Dejaret. tak było z Sarą Bern- 
hard. Zbierająco dziś jeszcze wieikie wawrzyny 
Cecylja Sorel, uchodzi za piękność już od lat trzy- 
A świetna Tancerka Mistinguette. która 
wcałe nie jest, jeśli chodzi o wiek. pierwszej mło- 
dości, wyciąda tak, że jej fotografje. robione zupe! 
nie bez tuszu, niejednemu mężczyźnie mogłyby 
zamącić  okój. choć znają ją wszyscy od lat 25. 


Nie dziwnego. że ankieta wypadła nadzwyczaj 
ciekawie. Jan Girandoux nadesłał taką odpowiedź: 


„Młodość nie da się ściśle ograniczyć. Sa ko- 
biety, które całe swe Życie pozostają młode; a są 
takie. które już w młodości młodemi nie były. 
Wszystko to zależy od woli. Starość jest jakby 
conei z którą zdrowy człowiek najlepiej daje S0- 

e radę". 


Znany rzeźbiarz, Bourdelle, zamiast odpowie 
dzł, przytacza takie wspomnienie ze swego Życia. 
„Przed kilku laty bawiłem u pewnego panującego 


Zmakomici ludzie ofiarami wypadków 


Bardzo często ludzie o znanych nazwiskach 
umierali wskutek nieszczęśliwego wydarzenia. 


Piotr Curie, mąż naszej znakomitej rodaczki p. 
Curie-Skłodowskiej. wybitny chemik współodkryw- 
ca radu, został w Paryżu w kwietniu 1906 r. prze- 
jechany na moście przez auto ciężarowe i zakończył 
życie pod kołami wozu. 


Słynny powieściopisarz francuski Emil Zola, 
którego 25-letnią rocznicę śmierci obchodzono. nie- 
dawno, zmarł wskutek zaczadzenia kwasem węzlo- 
wym. 


Podobnie jak [zadora Duncan zmarł również „w 
aucie jeden z książąt Cumberland. Ks. Jerzy Cum- 
berland został pogrzebany pod wozem, który się 
nań. przewrócił, 


Również w czasie wielkich katastrof okręto- 
wych w ostatnich dziesiątkach lat zginęli ludzie o 


| ta kobieta u mężczyzn. 


wybitnych nazwiskach. W nocy z l4-go na 15-ga | 


kwietnia 1912 roku parowiec „Titanic“, olbrzym © 
pojemności 45 tys. ton. wówczas największy. naj- 
szybszy okręt świata, zderzył się z górą lodowa w 
czasie gdy jechał z Liverpoolu do Nowego Jorku. 
Góra lodowa wysokości 300 metrów zdruzgotata 
przy zderzeniu całą przednią część okrętu. który 
też wkrótce potem zatonął. Przeszło 1600 ludzi 
znalazło śmierć w falach oceanu, a wśród nich dwaj 
znani amerykańscy milionerzy: król hotelowy John 
Astor. który właśnie powracał ze swojej podróży 
poślubnej. oraz prezes wielkiego trustu kolejowego. 
Karol Heys. Na „Titanicu“ zginał również jeden 
z najzdolniejszych literatów amerykańskich. Jakób 
Purtelle, 


W dwa lata potem 28 maja 1914 r. jeden z naj- 
znakomitszych aktorów angielskich. Lawrence 
Irwing. znalazł również Śmierć w czasie katastroty 
okrętowej. Statek „Empres of Irland", iadący' ż 


Kacik humoru 


Nowobozgacki. 


— Niech pan przyjdzie do nas na kolację 
pojutrze. 

— Niestety. nie mogę, gdyż chcialbym po- 
słuchać „Halki“, 

— Może więc przyjdą państwo do nas 
oboje? 
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trzydziestoletnich studjach w tym kierurku, naby- 
łam bogatego doświadczenia.- nietylko fachowego. 
lecz równocześnie i psychologicznego, tak potrzeb- 
nego w tym zawodzie, 

Przedęwszystkiem należy ustalić djagnozę pięk- 
ności i zdrowia, bo to są dwie nieodła czne rzeczy- 
Po tej pierwszej klasyfikacji należy uważnie prze- 
studjować daną twarz, aby odkryć jei potencjał. 

Dla jednych jest nim piękność spojrzenia łub 
wdzięk uśmiechu. dla innych znowu należy go SZU- 


> 
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kać w formie ńosa lub też owalu twarzy. Następnie | 


dopiero można zabrać sie do pracy. mającej na celu 
uwydatnienie owego pięknego rysu, a równocześnie 
naprawienie innego. niedoskonałego. 

Podstawę piękności twarzy stanowi bezwzzlęd- 
nie cera. Na to zaś, aby była ładna. powinna być 
zdrowa. a do tego nieodzowne jest dobre krążenie 
krwi i dobre trawienie, ; 

Przegewsć | em powinen się dbać o czystość 
naskórka a -nastanie karmi" co w odnow':edn. 
sposób. wzmacniać: | ławodzić. dzięki czemu utrzy- 
muje się żywotność i elastyczność muskułów. a tak- 
że i świeżość cery, Każda skóra wymacza odmien- 
nego żywienia; dla jednych wskazane jest „mydło. 
podczas gdy inne unikać musza nawet wody, za- 
stenujac ja odpowieniemi „Jotions*. 

Zalecam klientkom przedewszystkiem: 1) Nie 
pić w czas'e iedzen'a. gdvż wywołuje to fermentację 
w We. 2) Kok mg roku życia nie 
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zagranicą. Wybrawszy się kiedyś do parku na 
przechadzkę. zauważyłem tam dwie kobiety; jedna 
z nich była to świeża, smukła elegancka. blondyna. 
druga zaś poważna i ciężka brunetka 


— Kim jest ta piękna, młoda blondyna? — za- 
pytałem swego towarzysza przecha zki, Ten odpo- 
wiedział mi, uśmiechając się: To v tka księcia. — 
A kim jest ta druga dama? To jego żona! 


Okazało się, że matka owa miała wtedy 


63. 

jnakowoż - kronika wydarzeń codziennych 
dw u zanotowała bardzo wiele na temat tego. jak 
szalone powodzenie, pomimo swego wieku, miała 
A zresztą — koficzy swą 
odpowiedź na ankietę Bourdelle — my rzeźbiarze 
najlepiej wiemy. że są babki, którym czystości linji 
i kształtów pozazdrościć mogłaby niejedna wnuczka. 


lat 


‘Bardzo w stylu dwudziestego wieku jest odpo- 
wiedź. jaka na ankietę nadesłał świetny adwokat 
parsyki, H. Robert, Brzmi ona następująco: 


„Gdyby Balzac dziś pisał swoja książkę, musiał- 
by dać jej tutuł: „Kobieta siedemdziesięcioletnia". 


Co jest powodem tej wiecznej młodości kobiety 
współczesnej? Hygjena, sport, szczególnie zaś bar- 
dzo silna wola niestarzenia się. — Tak kończy an- 
kietę „Intransigeant”, 


Kanady do Anglji na rzecze św. Wawrzyńca zderzył 
się w gęstej mgle z norweskim parowcem transpor- 
towym i w przeciagu 10 minut zatonął. 


Śmierć w falach morza znaleźli również admi- 
rał floty angielskiej lord Kitchener i znakomity ma- 
larz rosyjski Wiereszczagin. 


Grób na dnie morza miał również znaleźć Jan 
Orth były arcyksiąże Jan Habsburg. który dla 
kobiety zrzekł się swych praw i nazwiska,  Nie- 
szczęśliwy ten wypadek miał nastąpić na wybrze- 
żu południowo-amerykańskiem. jednakowoż nie jest 
pewną rzeczą. czy Jan Orth istotnie zginął. Krąży- 
ty bowiem legendy. że uratował się i żył długie lata 
w odosobnieniu, nie zdradzając przed nikim swego 
nazwiska i pochodzenia. 


Zdarzyła sle pewnego razu katastrofa — dzl- 
słaj już dawno zapomniana. która spowodowała ma- 
sawa śmierć ludzi znanych i wybitnych. Było to 
w maju 1897 r. w czasie pożaru dobroczynnego ba- 
zaru na ul. Jean Goujon w Paryżu. Był to dobro- 
czynny bazar paryskiej arystokracji. który zgroma- 
dził księżne i hrabiny, marszałków, najwybitniej- 
szych finansistów i królów przemysłu. W drewnia- 
nej budce kinematografu, w którym odbywał się 
bazar nastąpiło krótkie spięcie i wskutek tego wy- 
buchł pożar” Ogień rozprzestrzeniał się z olbrzymią 
szybkością, a ponieważ — jak wspomnieliśmy — 
budynek był drewniany, a w dodatku niewiele tam 
było wyjść zapasowych. więc powstała straszna 
panika. 130 osób znalazło wówczas śmierć w pło- 
mieniach. M. in. cały szereg dam z francuskiej ary- 
Stokracji. jak księżna Chimey. księżna D'Uzes 
i księżna d'Alençon, siostra cesarzowej austriackiej 
Elżbiety. Był to ostatni z wielu ciosów losu, jakie 
dotknęły nieszczęsną cesarzową Austrji. W'rok po- 
tem zmarła w Genewie zasztyletowana przez anar- 
chistę Luccheniego. 


Telefony. 

— Czy to prawda, proszę księdza, że czas. 
który się czeka na połączenie telefoniczne, nie 
będzie zaliczony do kary, jaką będę musiała 
odbyć w czyśćcu? 


Romantyczne, 
>— Jak właściwie pozuałaś swego drugiego męża? 
— Ach wiesz, to bardzo romantyczne. Mój drugi 
mąż przejechał na Śmierć pierwszego samochodem. 
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powinny jadać wieczorami mięsa: 3) Odciągać krew 
od głowy przez gorace kapiele nóg i jak najgorętsze 
rak; 4) Wypoczywać choć chwilę po jedzeniu 
i przed udaniem się na jakiś wieczór. a ta w celu 
zbawiennego dla wygladu odprężenia nerwowego. 
Poza tem oczywiście gimnastyka i kąpiele. 

Zastosowuję z doskonałym rezultatem masaż pal- 
cami. robiony w tem ŝposób.- jak gdyby się grało 
na fortepianie oraz jeszcze lżejszy, będący właści- 
wie. muskaniem. 

Estetyczna kuracja twarzy polega na prakty- 
kowaniu najrozmaitszych kataplazmów ściązających 
dodających żywotności. 

Co zaś do szminkowania się. to w Paryżu jest 
no konieczne nawet d!a najladnieszej kobiety. na- 
eży tylko umieć malować się artystycznie. czyli 
stylizować swa piękność i w doborze szminek brać 
pod uwagę cerę włosy: i oczy. Kobieta nie powinna 
wstydzić się upiększania. . W mojej tyloletniej prak- 
tyce — zaznacza p. Walentyna Le Brun — odmła- 
dzatam tem samem kobiety i móralnie. nadając im 
większej ochoty do życia. 


Uniknęłoby się dużo nieporozumień. a nawet 
małżeńskich dramatów. gdyby żona bardziej dbała 
o swój wyglad i tem samem nie pozwała'a mężowi 
na żadne niepochlebne dla niej porównania: Dla Ko- 
biety pracujacej młodość jest również poważnym | 
atutem -i siłą, a 


i 


WPŁYW FAL RADJOWYCH NA PTACTWO. 


Obserwacje 1 badania, przeprowadzone przeg 800- 
logów amerykańskich, wykazały, że piaki unikają stref, 
w których promieniuje silnie energja z pobliskich stacyj 
nadawczych. Przedstawiciele rodu skrzydlatego wpadze 
ja w duże zdenerwowanie i podniecenie ilekroć dostaną 
się w taką strefę. Ciekawe to zjawisko zainteresowało 
amerykański świat naukowy, który nie ustaje w usiłowae 
niach, zdążających do wyświetlenia tego dziwnego z%e 
chowania się ptaków w zetknięciu się z falami radjowe” 


NIEDYSKRETNY MIKROPON. 

Niedawno w Paryżu miała miejsce niezmiernie zaba- 
wna historja, która wykazała raz leszcze, jak niebez= 
pieczny może być mikrofon. Jeżeli się ktoś nie potrafi 
z nim obchodzić Mianowicie dyrekcja syndykatu fran- 
cuskich stacyj nadawczych zebrała się na posiedzenie, na 
którem omawiano cały szereg drażliwych kwestyj wsku- 
tek czego dyskusja była bardzo gorąca | ożywiona Ob- 
rady odbywały się w studjo stach na wieży Eiffel po 
skończonej audycji. Przed końcem posiedzenia dowiadu= 
ją się uczestnicy iego. ku swemu przerażeniu, że obrady, 
które miały charakter ściśle poufny, pomknęły w świat 
na falach eteru. gdyż lak się okazało. mikrofon w studjo 
nie był zamknięty, a stacia niewyłączona, wskutek nie 
uwagi personelu technicznego i 
WSPÓLNY MASZT ANTENOWY DLA CAŁEGO DOMU. 

Popularność radja sprawiła „że zwłaszcza w więk- 
szych miasta. na dachach domów tworzył się istny ' 
las masztów „nienowych co wyglądało nieestetycznie. 
Obecnie kwestja ta została w Szwecji rozwiązana w ten 
sposób, że na dachu kamienicy ustawia się jeden duży 
wspólny maszt, od którego prowadza pojedyńcze linki 
antenowe do każdego z aparatów. Czy sposób ten oka- 
że się praktyczny | czy czystość odbioru na tem nie 
ucierpi, wykaże najbliższa przyszłość. 


TELEWIZJA NA USŁUGACH POLICJI. 

Berlińska policja kryminalna wykorzystuje zdobycze 
radjotechniki dla swoich celów już oddawna. Ostatnio 
duże usługi oddaje policyjnym władzom śledczym tele- 
wizja. Urzędy policyjne wyposażone sa w aparaty bare 
dzo prostei konstrukcji, za pośrednictwem których roz- 
syłanę sa stale listy gończe i fotografje przestępców, ©0 
zwiększa znacznie sprężystość | szybkość akcji organów. 
bezpieczeństwa. 


ZAGRANICA O STACJI KATOWICKIEJ. 

Uruchomiona zaledwie przed dwoma -miesiącami 
stacja katowicka ma za sobą już cały szereg sukcesów 
na terenie krajowym a przedewszystkiem na terenie 
międzynarodowym. j 

Liczne listy, nadchodzące z różnych stron świata, 
świadczą o doskonałości techniczneł stacji i o ogromnym 
promieniu jej działania. 

Listy te nadchodzą ze wszystkich kraiów europele 
skich, a nawet czasem z Afryki 1 Azji. których autorzy 
stwierdzaja doskonały odbiór oraz wysoki poziom pro- 
gramów polskich, dowodząc, że radjostacja katowicka 
jest pierwszorzędnym środkiem propagandy polskości na 
terenie międzynarodowym. 


Prośramm radio 


Sobota, dnia 25 lutego 1928 r. 


Poznań (3448 m). 13.00 Notowania giełdy pienię- 
żnej i zbożowo =- towarowej; 13.15—14.15 Koncert gra- 
mofonowy. Płyty z magazynu K. Klosowski, Poznań, 
ul. 27 Grudnia 6. W programie śpiew tenora „Enrico 
Caruso” (w dniu 55 rocznicy urodzin wielkiego śpiewa- 
ka). Część I. 1. Carutis; Canta Cottrau: Addio a Nae 
poli, 2. Rotoli; Mia sposa Sara la mia bandiera, Plate 
quette: Le regiment de Sambre et Meuse, 3. Bizet: A> 
gnus Dei Rossini; Dominus Deus 4. Mascagni; Arja 2 0p 
„Cavallieria Rusticana“, Verdi; Arja z op. „Macbeth A 
5. Rubinstein: Ah! Mom sort z Op. „Nero“ Czajkowe 
ski: Arja z op. „Eugeniusz Oniegin”, 6. Verdi: Arja z 0p. 
„Aida“, Qomez: Arja Z op. „Salvator Rosa“ 7. Orescene 
zo: Tarantella sincera, Rossini; La Danza (Tarantella 
Napolitana) Część II (muzyka taneczna); 17.00—17.20 
Gawęda harcerska: pt. „Istota harcerstwa i jego fazy 
rozwoju w Polsce" wygł. p. red. Ed. Świdziński; 17.20= 
17.45 Odczyt pt. „Cyprian Norwid” wygl. p. St. M. Gra- 
bowski; 17.45—18.45 (Transmisja Z Warszawy); 18.45— 
19.15 Nadprogram wyzł. p. Janusz Warnecki art. Teatru 
Polskiego: 19.15—19.35 44-ta lekcia języka francuskie- 
go (kurs elementarny) wykł p. Omer Neveux; 19.35— 
20.00 Odczyt pt. „Zwyczaje i obrzędy zapustne wygł. p. 
Klinger; 20.00—20.20 Komunikaty gospodarcze; 20.30— 
22.00. Wieczór muzyki lekkiej. Udział biorą: Orkiestra 
57 pp. pod batutą p. Jarosława Vorela — Zofja Fedycz= 
kowska (sopran), Kajetan Kopczyński (baryton), Tadeusz 
Waksinan (cytra). 1. Suppe: Ouvertura „Chłop 1 Poeta” 
(odegra orkiestra), 2. Kossobudzki: a) Białe róże, b). 
Róża różyczka c) Ty chcesz (odśpiewa p Kopczyński), 
3 Strauss: Wiedeńska krew walc (odegra orkiestra), 
4 Lehar: Walc miłosny „z OP. „Prasquita*, b) Wals 
„Usta milczą“ z op. „Wesoła wdówka” (odśpiewa p. 
Fedyczkowska). 5. Verdi: Fant. z op. Rigoletto“ (odë 
gra-orkiestra) 6. Przyłagowski: „Usta purpurowe . Gall: 
„Ukrywać się nie przyda* (odśpiewa p. Kopczyński). 7. 
Solo na cytrze — wykona p. Waksman, 8. a) Lehar: 
Wale z op. Ewa“. b) Kalman* „Trzeba żyć i kochać” 
zop. Prymas Cyganów“ C. Zichrer: Walc z op. „Posłąe 
niec nr. 6666" _ (odśpiewa D. Fedyczkowska); 
9. Marsz (odegra orkiestra): 22.00-—22.20 Svznał CczaSw 
kcmunikaty: meteorologiczny i Pat'a; 22,30—24.60 Trange 
misja muzyki tanecznej z winiarni Carlton“. 


Niedziela, dnia 26 lutego 1928 r. 


Poznań (3448 m)  Transinisja nabożeństwa £ Ke 
tadry Pcznańskiej. Chór śpiewa pod dyt. ks dr. Qie- 
burowskiegi: 12.00—12.25 Odczyt a działu rolniczego 
pt „Przyczyny organizacyjnych niedumagań Kólek Rub 
mniszych (wzgl p. Stanisław Krawczynenij, 12 .25—1230 
Odczyt z działu rolniczego Pl. „Wpływ różnorodnych 
wyników na zawartość tluszczów w Meku (wygi dr. 
Korcpińsk. doc U PJ: 1250 Transmisia koncertu 8 
Filharmonii warszawskiel z udziałem p. Janiny Karo 
lewicz - Waydowel (śpiew):  15.15—17.20 Transmisja 
koncertu symionicznego Z Filharmonii warszawskiej 
pod dyr. Volkmara Andreae. W programie Beethovem$ 
Symfonia V i Vi; 17.20—17.50 Nadprogram wygl. p. Ja 
nusz Warnecki, art. Teatru Polskiego; 17.50—18.30 Au- 
dycja dla dzieci, w wykonaniu p. W. Trolanowskiej f 
p. Noskowskiego: 18.30—18.50 Pogadanka w ięzyku frane 
cuskim pt. „Comment .j'ai appris à connaltre et a aimer 
la Pologne“ (wygl. p -Omer Noven*); 18.50—19,10 „Silva 
rerum“ czyli rzeczy ciekawe wybrane I wygl. przez 
p. Bolesława Busiakiewicza red „Tygodnia Radjowego*; 
1910—19.35 Odczyt pt. „Walka Postu z .Miąsopustera 
w poezji romańskiej“ (wygł. dr. J. Morawski, prot. U. PJ; 
19.35-20.00 Odczyt (Transmisja z Warszawy); 20.00— 
20.25 Odczyt (Transmisja z Warszawy): 20.30—22.00 
Il-gi koncert wspólny radiostacji poznańskiej | warszawe 


skiej. Udział biorą: Orkiestra Polskiego Radia pod 
dyr. J. Ozimińskiezo — Gertruda Konatkowska (torte- 
pian), Aleksander Karpacki (baryton), Tadeusz Szule 


(skrzypce) Prof Fr. Łukasiewicz (akompanjament). Fore 
tepian Bcehsteina z magazynu p A Dryzasa Poznań, 
Kantaka 3. 1. Orkiestra, 2. a) Beethoven: Fantazja. op. 
71 b) Brahms" Walce np 39 (odegra p Komatkowska), 
3. a) Verdi" Aria Renata z op „Bal maskowy“. b), O- 
pieński: Arja Jana z op. „Jakób lutnista"*, c) Na- 
pravnik: Serenada (odśniewa p Aleksander Karpacki). 
4. Orkiestra. 5 Bruch: Koncert skrzypcowy g-moll (ode- 
gra p. Tadeusz Szulc) 6. a) Friedman ` Gertner: Walc 
wiedeński. b) Schubert — Liszt: Serenada. zc). Liszt: 
Dainneż e-dur (odegra p - Konatkowska). 7. Orkiestra; 
22.00—2220 Svgnał czasu. komunikaty: meteorologiczny 
snartnwy | Patas 2220—2230 Nadnroeram wvgł. p. Ja- 
nusz Warnecki. art Teatru Polskiego: 22.30—24.00 Trans 
misia muzyki tanecznej z restauracji „Palals Royal". 


